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Na wielkiem Święcie narodowem nie 
brakło w Krakowie i ludu mocernego z pod 
hal. W piękn:ch swojch stroja b brali oni 
udział w uroczystościach, a wieczorem ze- 
brali się przy ulicy Wielopole w sali „E Ñ- 
son“, wł sną urządzając wieczornicę. 

„Nie głos dzwonu wawelskiego doleciał 
nas—mówił góral Wojtuś Roj we wstępnem 
przemówieniu do licznie zebranej publiczno- 
sci — lecz doszła nas wieść, że naród polski 
będrie ś.:ięcił pięćsetłetnią rocznicę wiclsie- 
go pogromu naszych odwiecznych wrogów. 
Więc przybyliśmy przeżywać z wami te 
chwile, które naród nmocmć mają Dzś lu- 
du góralskiego nie braknie w żadnej naro- 
dowej potrz bie, bo my górale, to cząstka 
narodu. I kiedy dzwon Zygmunta obije się 
echem o gran towe szczyty Tatr, nie zbryk- 
nie nas tu wśród was, na wielkiem święcie, 
które będzie świętem zmartwychwstania 
Polski. * 

Następnie rozpoczęły się produkcye 
skromnego kółka amatorskiego, złożonego z 
samych górali zakopiańskich. 


Stanowisko młodzieży. 


MŁ dzież akademicka krakowska wszy- 
stk ch odłamów ideowo-politycznych odbyła, 
jakeśmy już donosili, wiec manifestacyjny 
w Krakowie. 

Powzięto następującą rczolucyę: 

1) Wobsc odmownej odpowiedzi, udzie- 
lonej przez senat ogólno-akademickiemu ko- 
mitetowi dla uczczenia 500-letniej rocznicy 
grunwaldzkiej w ięcia udziału w akedemic- 
kim obchodzie grunwaldzkim; 

2) wobec cofnięcia przez p. dyrektora 
Pappć udzielonego pozwolenia na odbycie 
„akademii* i wiecu uroczystego w dziedziń- 
cach bibli: təki jag ellońskiej 1 kolegium No- 
w: dworskiego; 

8) wobec wrogiego zachowania się ster 
dec; dujących i senatu akademi kiego wzglę- 
d-m obenodu grunwaldzkiego — 

Młodzież akademicka Wszechnicy Ja 
giellońskiej zebrana na wiecu ogólno akade- 
mickim w dniu 14 Lpca w sali Kopernika— 
wyraża ubolewanie i widzi w zachowaniu 
s'ę senatu i społeczeństwa niezrozum enie 
potrzeb i ideałów młodzieży akademickiej; 
piętnuje stanowisko biurokratycznych sfer 
decydujących, jako wrogie młodzieży aka- 
demickiej, a zarazem stwierdza: 

1) że nigdy ze swojego zasadniczego 
stanowiska ideowego dlu względów oportu- 
nistycznych nie zejdzie 

2) Í że stoi niezachwianie na stanowi- 
sku uczczenia rocznicy grunwaldzkiej, 

Po wiecu urządzono pochód pod pom 
nik Mickiewicza, gdzie jeden z akademików 
wygłosił mowę, poczem ruszono do miesi ka- 
nia Paderewsk:ego, aby wyrazić mu podzię 
kowanie za dar jubileuszowy. 

Prezydyum wiecu otrzymało następują 
cą odezwę: 


„Gdy młodzież polska, Owiana ideą ęc | 


rodowego odrodzenia, składa hołd pamięci 
heroldów grunwzldzkich, również mło zież 
narodowa żydowska uniwersytetu jagielloń- 
skiego, walcząca o wolność w*asnego naro- 
du, cbyli czoło — przed wielką chwilą dzie- 
jów polskirh. apron nasza dola, niechaj 
wspólnem będzie hasło za naszą wolność 
i Waszą". 


Obchód w Warszawie. 


Cicho i skromnie lecz w skupieniu 
i w pudniosłym nastroju obchodzona była 
roczniea grunwaldzka w Warszawie. Sto 
suwnie do rozporządzenia J E. «s. Wincebte- 
go Chościak-Popiela, arcybiskupa metropolity 
warszawsk eg '. rozesłapego du wszzstkich ko- 
ściołów i parafii archidyecezyi warszawskiej, 
duch wieństwo i lud wierny przygotowywało 
się już cd kilku tygodni do uczczenia nabo 


żeństwem roczni y wielkiego ttyumfu oręża 
polskiego nad cięmiężcami ziem polskich. 

Jak wiadomo, wielka bitwa, która okryła 
naród polski wieczystą chwałą, rozpoczęła 
stę w południe, dnia 15 lipca, bo Władysław 
Jagihłł , stanąwszy na polach wprost hufców 
krzyżack ch, pomimo nalegań brata i rycer- 
stw% nie chciał rozporząć walki, zanim nie 
wysłuchał nabożeństwa. O godz. 9-ej więc 
wyd:ł rozkaz, aby ustawiono ubozową kapli 
tę, w której o 10-ej dwaj kapelaci królew- 
scy: Bartosz, proboszca z Kłobucka i Jaro 
sław, proboszcz kaliski, rdprawili msze świę- 
te, których Jag ełło i najbliższe jego otocze: 
ne z wielką p bożnością wysłuch:li, a do- 
pitro po ich ukoń zeniu król, pokrzepiony 
na duchu, wydał rozkaz rozpcczęcia boju. 

O tej więc godzinie dn. 15 n. st. we 
wszystkich świątyniach warszawskich roz- 
poczęły się główne nabożeństwa. 

W kuściele archikatedralnym i metro- 
politalnym św. Jana przystrejono i oświe- 
tlono rzęsiście prezbiteryum. 

Nabożeństwo rvzpoczęto odśpiewariem 
hymnu dzięk'zynnego „To D.um lsudamus* 
podczas uroczystej procesy! po świątyni, a na- 
stę nie J. E ks. biskup Kazimierz Ruszkie- 
wicz w asystencyi ks. kanonika Fiatowskie- 
go i licznego kleru rozpoczął celebrę sumy, 
a na zakończen e udzielił wszystkim zebra- 
nym w świątyni wiernym pasters:iego bło- 
gosławieństwa. Podczas mszy św. chór archi- 
katedry wykonał uroczyste pienia religijne. 

W kościele św. Krzyża, jako w kole- 
giacie wsrszawsziej, równie uroczyście od- 
prawionó nabożeństwo dziękczy: ne nrzy rzę- 
sistem oświetleniu prezbiteryum. Msze św. 
odprawił ks. Henryk Osiński, a następnie 
ks. kanonik Piotr Michalski, asesor konsy- 
storza warszawskiego zaintonował bymn „Te 
Deum laudamus*. 

W kościele Najświętszej Maryi Panny 
na Nowem Mieście solenną wotywę odprawił 
ks. prełat Zygmunt Skarżyński, proboszcz 
miejscowy, i przemawiał do ludu. i 

Z niemniejszą uroczysteścią odbyły się 
nabożeństwa w pozostałych świątyniach. 
Wszędzie panował nastrój poważny i uro- 
czysty. 

Świątynie natłoczone były po brzegi. 
Bardzo licznie stawiła się młodzież ; tci obojga 
szkół polszich, przybyli również przedstawi- 
ciele literatury, prasy, sfer artystycznych it. d. 

Udekorowan e Warszawy nie dcs'ęgło 
miary wielkiego dnia rocznicowego. 

Nie było bowiem odpowiedniej organi- 
zacyl, któraby dawała dyrektywę i przepro- 
wadziła pewną agitacyę, bez której Żadna 
uroczystość obejść się nie może. 

Przytem do ostatniej chwili nie było 
wiadome, czy nawet najskromniejsze poczy 
nania ob hodowe nie spotkają się z zakaza- 
mi luh represyami. 

Że nie były to cbawy płonne, dowodzą 
fakty: w dwóch miejscach zabroniono przy- 
stroić balkon w kol.ry blały i niebieski, 
a na placu Wareckim komuś za to sformo- 
wano protokół... 

Wubec tych wszystkich ckoliczności 
trudno o świetniejszy występ. 

Dekoracya sklepów i balkonów wypadła 
na ogół mniej niż skromnie. Na ulicach 
pryncypalnych jak: Plac Teatralny, Krak. 
Przedmieście, Nowy Świat, Jerozolim ka i t. d. 
ud:korowano kwiatami i dywanami zale- 
dwie kilkunaście balkonów. Najpokaźniej 
wystąpiły z dekoracyami hotele: Europejski 
ı Bristol. 

Dekoracya wystaw zrobiła zupełne [issco. 

Zoacznie efektowniej wypadła ilumi- 
nacya. Były domy, np. przy ulicy Swięto 
krzyskiej, od góry do ccełu rzę iście ilumi 

owane. W oryg nałay też sposób cświe- 


tlano balkony. dekorowano kobiercami i kwie- 
ciem przy pomoey lamp i barwnych świateł. | we. 


ulicy w południowej części miasta, przy któ 
rejby ne zajaśniała w oknach tu i owdzie 
luminacya. 

W Tow. Sztuk Pięknych od rana pano- 
wał ruch ożywiony, tłumy bow'em dą>yły 
obejrzeć bezpłatnie «braz Matejki „Bitwa 
pod Grunwaldem*. Objaśnień udzielali człon- 
kowie komitetu igTow. Wioślarskiego. Stow. 
handlowców nadesłało wieniec ze wstęgami 
' z nap sem: „Hołd Grunwaldowi—gpracowni- 
cy handlowi*. 

P: dezas nroczystego nabożeństwa w sy- 
nagodze na Tłomackiem, kaznodzieja dr. S 
Poznański w treśsiwem przemósieniu pod- 
niósł znaczenie uroczystoś i grunwaldzkiej, 
jako jednej z największych pamiątek histo- 
rycznych narodu polsziego. Zarazem wyka- 
zał doniosłość uroczystości dla całego kraju; 
powinna się ona odbić dźwięcznem echem 
w sercach wszystkich tjego mieszkańców bez 
różnicy wyznania i poehodzenia. 

W sali Stow. techników, p. Natalia Gą- 
siorowska Grabowska, w rocznicę, wobec lj- 
cznego grona słuchaczów, wygłosiła odczyt 
o „Grunwaidzie*. 

Sala i galerye były przepełnione rów- 
nież na odczycie p. Henryka Radziszewskie- 
go w EF:lharmonii o „Giunwałdzie*; przewa- 
Żała wś ód słuchaczów klasa pracująca. 

Na estradzie ustanowiono biust króla 
Jegiełły, udekorowany kwieciem i zielenią, 
a pod nim umieszczono wielobarwną repro- 
dukcyę bitwy pod Grunwaldem, przyozdo- 
bioną eirlandami z dębiny. 

Prelegent w popularnym odczycie dał 
historyę zakonu krzyżowego”, scharakteryzo- 
wzł działalność krzyżaków na Węgrzech, 
a następaie—po wypędzeniu ich stamtąd— 
w Polsce, i streściwszy dzieje panowania 
Jagiełły, dał barwny obraz wielkiej bitwy. 

Po odczycie biust Jagiełły zarzucono 
wiązankami kwiecia, przy niemilknących 
długo oklaskach wszystkich obecnych, któ- 
rzy oddawali ten hołd, stojąc. 

Całkowity dochód z odczytu prelegent 
przeznaczył na „Dar Grunwaldzki". 

Program koncertu warszawskiej orkie- 
stry filharmonijzej w Dolinie Szwaj'arskiej 
składał się wyłącznie z utworów polskich. 
Rozpoczął się polonezem A-dur Chopina, po 
którym odegrano dz eła: Noskowskiego, Min- 
chejmera, Moniuszki, Kratzera, Dobrzańskie- 
go, Żeleńskiego, Wieniawskiego, Kurpińskie- 
go, Paderewskiego i Galla, zakończono zaś 
wieczór marszem Poniatowskiego, utworu 
Noskowskiego. 

Na początku drugiej pauzy w ogrodzie 
zgasły Światła i na estradę wszedł chór mę 
ski i odśpiewał, przy akompaniamencie trąb, 
pieśń „Boga Rodzica". 

Z pierwszymi tonami tej pieśni, powtó: 
rzonej trzykrotnie, publiczn.ść powstała ze 
swoich miejsce i mężczyźni odkryli głowy. 
Jednocześnie po obu stronach estrady zaja- 
śniały dwa transparenty dat 1410—1910. 

Słuchacze nagrodzili wykonawców pie- 
śni rzęsistymi oklaskami. 

Przystań wieślarska, ozdobiona bogato 
flagami i zielenią, w głębi była ubrana 
dywanami i kwiatami — rodzaj podium, 
na którem umieszczono płaskorzeźbę Gruber- 
skiego, przedstawiającą króla Władysława 
Jagiełłę, gdy składa hełm w kościele czer- 
wińskim, jako votum, po zwycięstwie, odnie- 
si nem nad krzyżakami. Rzeźba ta ma być 
umiesze ona w kościele w Czerwińsku. 

Około godz. 7-ej po poł. zebrało się 
wićlu członków warszawskiego Towary- 
stwa wieślarskiego z paniami, a na brzezu 
moc ludu. 

Przybrany odświętnie flagami i zielenią 
statek „Maurycy“, zabrał na pokład więk- 
sz ść zebranych wraz z orkiestrą fabryczną 
za Słodowca i chórem męskim; muzyka zain- 


cni wysłuchali, stojąc z obnażonemi głowami, 
i ruszono w górę Wisły. 
Gdy wylądowano na przystani wioślar- 


na przystani wioślarskiej. 


Grunwald a żydzi. 
Warszawskie gazety żydowskie, 


tonowała hymn , Boga Rodzica“, który obe- 


skiej, orkiestra zagrała „Modlitwę* wioślarzy 
W. Troszla i natem zakończono uroczystości 


dały 
w dniv grunwaldzkim artykuly okclicznościo- 
„Neue Welt* daje opis histeryczny i 


„Zwycięstwo grunwaldzkie miało rów- 
nież pewne znaczenie dla żydów. Jagiełło 
sam nie był dobry dla żydów. Przyjąwszy wiarę 
chrześcijańską, był jej całkowicie oddany, a 
nim rządziło duchowieństwo, bez którego 
nie nie robił. Jednakże zwycięstwo grun- 
waldzzkie przyniosło wielkie dobrodziejstwa 
żydom w Puls e i na Litaie, gdzie wcególe 
wtedy żyli spokojniej, niż we  wszystk:ch 
prawie innych krajach euro ejskich. Podczas 
napadów krzyżaków na Polskę i Litwę ży- 
dzi ucierpieh może więcej niż wszyscy inni 
mieszkańcy, a po klęsze pod Grunwaldem 
żydzi przynajmniej już mieli spokój. I jeszcze 
jedno ważne znaczenie ma zwycięstwo grun- 
wzldzkie dla żydów. Ltwa i Polska przez 
to były silniej złączone z sabą. a przeto 
zw.ązal!i się też razem Żydzi obu państw. 
samorząd, otrzymany od królów polskich, 
i organizacye Żydowskie w rodzaju później- 
szego „sejmu czterech ziem* i inre były 
przez tw wzmocnicne.* 

„Uoser Leben“ dało obszerny artykuł 
p. n. „Wielki jubileusz grunwald:ki w Kra 
kowie* z oryg nalnym p"dłytułem „Polska 
Caanuka*. Gazela pisze po zapowiedzi o uù- 
roczyst: ści: „Dla maszych czytelników zs- 
pewne interesującem będzie się dowiedzieć 
na czem właściwie polega zuaczenie wojny 
grunwaldzkiej? W krótkich słowach rzec 
możemy, że, czem wojna Machabeuszów była 
dla narodu żydowsziego, tem samem pra- 
wie była wojna grumnwaldzka dia narodu 
polskiego, nie licząc szczegółów, które nada 
ją wojnie Machabeuszów blask szczególny (!?) 
Rożniea jest także w tem, że „Chanukę* ży- 
dzi święcą każdego roku, a pamięć wojny 
co lat 500%. 


W krakowskiej świątyni izraelitów po- 
stępowych w rocznicę grunwaldzką odbyło 
się uroczyste nabożeństwo o g. 9 rano. Na- 
bożeństwo o*prawił kantor Fischer, który 
trzy odgłosie organów w towarzystwie chó- 
ru odśpiewał modlitwę ceremonialną i psalm 
powitalny; potem celebrant przy otwartej ar- 
ce z rodałami w języku polskim wygłosił 
modl twę na tę uroczystość ułożoną w któ- 
rej wyrażona jest radość, jaką żydzi w dniu 
dzisiejszym dz elą wraz z narodem polskim, 
jako wierni synowie tej ziemi, w której nie- 
dolach i męczeństwie uczestniczyli sercem i 
czynem. Zanosząc modły do Przedwiecznego 
o błogosławieństwo I wyzwolenie, zakończył 
modlitwą, aby dzicń grunwaldzki byt zapo- 
wiedzią dni dla tej ziemi zwycięskich i szczę- 
śliwych. 

Odśpiewaniem psalmu 111 zakończono 
nabożeństwo, które się odbyło w nastrojuu 
roczystym. 


Uroczystości na prowincyi i na Litwie 


W prestar j katedrze we Włocławku 
odbyło się uroczyste nabożeństwo z powodu 
uroczystości grunwaldzkiej. Celebrował je 
ks. prałat Michalski, obecny był J. E. biskup 
kujawsko kaliski ks. Zdzitowiecki. Katedra 
była zapełniona wiernymi, ze wszystkich 
sfer miejskich i z okol cy. 


W Wilnie z powodu 500ej rocznicy 
grunwaldzkiej, w piątek o godz l0-ej rano, 
dostojny administrator dyecezyi odprawił 
w pięknie udekorowanej katedrze wileńskiej 
uroczyste nabożeństwo. Świątynie zapełniły 
tłumy pobożnych z pośród wszystkich warstw 
ludności miejscowej. 

Podczas nabożeństwa wszy tkie sklepy 
polskie były zamknięte. 


W Połądze odprawione była uroczyste 
nabożeństwo z odśpiewaniem „Te Dcu n“, 
na uczczenie płęćsetnej rocznicy bitwy pod 
Grunwaldem. 

W Kaliszu odbyło 
w kościele św. Mikołaja. 
tłumy. 

Pr. boszcz tej parafii, zapraszając na 
nabożeństwo, przypomniał, że mszę polową 
w obozie przed bitwą grunwald ką odprawił 
proboszcz tego właśnie kości: ła. 

Jednocześ.ie odprawiono w Kaliszu 
nabożeństwo w koś iele N. M. Panny. 


We wszystkich świątyniseb katoliekich 


się nahożeństwo 
Przybyły na nie 


w Lodzi odbyły sę uroczyste nabożeństwa 


Około godz. 10ej wieczorem nie było | pisze: z powcdu 500 rej rocznicy zwycięstwa pod 


Grunwaldem. Swiątynie były przepełnione 
tłumami wiernych ze wszystkich ster społe- 
czeństwa polskiego w Łodzi. W nabożeń- 
stwach brały udział wszystkie cechy rze- 
mieślnicze ze sztandarami, oraz przedstswi- 
cicla różnych instytucyi społecznych i kultu- 
rainych. Nastrój panował bardzo podniosły. 

Wewnątrz świątynie były pięknie ude- 
korowane zielenią i kwiatami, a podczas 
nabożeństwa śpiewały chóry koścelne. Po 
nabożeństwach odspiewany został we wszy- 
stkich kościołach hymn „Cebie Boże chwa- 
limy*. Kazań nie było. 


W zaborze pruskim. 


W zaborze pruskim obchodzono rocz- 
nicę w sposób uroczysty w licznych ram- 
kniętych Stowarzyszeniach, pon'eważ obcho- 
dy publiczne, ze względu na zachowanie 
się władz, są niemożłiwe. 

Pisma wyszły w wydawnictwach ozdo- 
bnych, poświęconych prawie wyłącznie wiel- 
kiej rocznicy. 


W Karisbadzie. 


Odbyło się w Kurlsbadzie uroczyste 
pabożeństwo z powodu rocznicy zwyc ęstwa 
pod Grunwaldem. Cełebrował jo ks. biskup 
infulat Walczyński z Tarnowa. Kościół był 
szczelnie zapełniony. 

Bawiący tutaj na kuracył. polacy zebra- 
lispewien fundusz na Dar Grunwaldzki i wy- 
słali telegram do prezydenta m. Krakowa. 


Hakatystyczny obchód grunwaldzki. 


Hakatystyczny związek kresów wscho- 
dnich urządził w Osterrode uroczysty obchód 
bitwy pod Tannerbergiem. Wysłazo tele- 
gram patryotyczny do Bethmanna-Hollwega. 


Cudzoziemcy wobec uroczystości grunwaldz- 


Delegaci słoweńscy zł>żyli u stóp po- 
mnika Mickiewicza wieniec, a u pomniku 
króla Władysława Jagiełły srebrną gałąź 
lipową. 

Deputacya miasta Pragi złożyła wieńce 
na pomnikach Mickiewicza i Jag miy 

Z Pragi telegrafują, że wszystkie dzien- 
niki czeskie ogłaszają artykuły, wyrażające 
sympatye dla obchodu gruawaldzkiego i na- 
rodu polskiego. 

Oprócz rosyan, chorwatów, czechów 
i słoweńców przybyło na uroczystości grun- 
waldzkie do Krakowa przeszło 100 węgrów, 
a w tem 30 pań. 

Paderewski otrzymał depesze od lorda 
Northeliffa i wydawcy „Daily Maila“ z wy- 
razami sympatyi dla narodu polskiego w dniu 
historycznym. 


Manifest czeskiej Rady Narodowej. 


Manifest wydany przez czeską Radę 
Narodową w sprawie rocznicy grunwaldzkiej 
brzmi jak następuje: 


Ludu czeski! 

Dziś upływa pół tysiąca lat od dnia 
w którym bratnia Pilska odniosła zwycię: 
stwo pod Grunwaldem nai odwiecznym 
swym wrog em, ówczesnyni zakonem nie- 
mieckich rycerzy. 

Fukt niesłychanej doniosłości historycz- 
nej dla Polski t dla całej Słowiańszczyzny. 
Państwo niemieski:h rycerzy, dziś należące 
już do przeszłości, było wtedy silną wojsko- 
wą potęgą, która pod pozorem szerzenia 
chrześcijaństwa stała się okrutnym biczem 
podbitych i sąsiednich narodów słowień- 
skich, zagrażując im swą bezwzględną cl ci- 
wością zdobyczy i wyzysku. Dopiero cziś 
po długim przeciągu pięciu wieków, któ:ych 
straszną historyę znamy, Imożemy zdać sobie 
sprawę, jakie to niebezpieczeństwo groziło 
tym ludom w czasie, gdy królewska korora 
polska rozpoczęła tę walsę na śmieć i życie 
z najniebezpieczn ejszym nieprzyjacielem. 

Z cuma wspominamy o tem, iż na po- 
lu między Grunwaldem a Tannenbkergiem 
w tej dzejowej okazyi dnia 15 lipca 1410 r. 
u boku polaków stanęli wiernie obok litw- 
nów również rus:ni i czesi, ża był tam nasz 
czeski bobater Jan Zizka z Trocnowa, na 
czele wspomagającego hufca czeski: go. 

Jak radośne echo wywołało Grunwalde- 
kie zwycięstwo w czeskim narodzie, dowc- 
dzi gorący list rektora praskiego czeskiego 
uniwersytetu mistrza Jana Husa do króli 


p 


Władysława Jsg'elły, jeden z wzruszających 
cbjawów wyrażaie budzącego się poczucia 
słuwiańskieg". 

Wiel się zmieniło do tego czasu w ży- 
ciu uczestniczących w tem narodów sło- 
wiańskich... Zakonu krzyżackiego, jako przed- 
staw:ciela silaego państwa wojskowego, już 
niema... 

Jednakże przeciwsłowiańska idea Ma- 
ryenburga przetrwała wieki, a pomsta za 
Gcunw:li widzi spełnienie swych marzeń.. 
Ciężkie czasy przyszły ma Polskę i Czechy. 

Nauka, wypływająca z historyi minio- 
nych 500 lat jest tak dla narodu czeskiego, 
jak i całej Słowiańszczyzny wielka. Zdaje 
my sobie jasno sprawę z tego, że narody 
słowiańskie muszą się wzajemnie pop erać 
z całą świadomi śc ą wspólnego słowiańskiego 
pochodzema, interesów i niebezpieczeństwa 
że możemy ufać tylko własnym naszym si- 
łom i dobremu geniuszowi macierzy Siawii, 
tak w interesie poszczególnych narodów, jak 
i postępu kultury wogóle. 

Bratni naród polski sławi w obecnych 
dniach pamięć wiekopomnego zwycięstwa 
słowiańskiego pod Gruawaldem, a do obcho- 
du tego przyłącza się zaprawdę z całego 
serca cały naród czeszi, świadomy epokowego 
znaczenia tego wypadku dia całego poton- 
stwa braci Lecha i Czecha. 

Prcy sposobności uczczenia pamięci te- 
go wielkiego zdarzenia historycznego, wszy- 
wamy cały naród cz.ski, aby, czerpiąc przy- 
kłady z bogatej historyi narodu czeskiego 
i całej Słowiańszczyzny, zgodnie i mężnie 
zjednoczył się ha wspólną obronę drogiej 
Ojczyzny w tej ciężkiej chwili, gdy ze 
wszystkich stron grożą niebezpieczeństwa 
narodowości czeskiej i należnym jej pra- 
wom, za przykładem, sławnych przodków 
a na większą jej chwałę. 

W łączności siła! 

Poseł d-r Podlipny » 
prezes czeskiej Rady Narodowej. 


Ciekawe rewełacye. 


Korespondent petersburski poważnego 
dziennika duńskiego „Dananenbrog* donosi 
iateresujące szczegóły” o zmianie “poglądów 
władz rosyjskich na obchody grunwaldzkie 
w Królestwie Poiskiem. Według tych in- 
formacyj, rząd berliński za pośrednictwem 
swego ambasadora cddawna zabiegał w Pe- 
tersburgu, aby nie pozwolono polakom » 
Królestwa na żadne obchody, motywując to 
główme tem, ża będą one miały wyraźny 
charakter a tyniemiecsi, powtóre zaś tego 
rodzaju manifestacje, wzmacn ając polskie. 
go ducha narodowego, szkodzą planom Ro- 
syi. Zaszły jednak awie okolirzności, które 
pośrednio wpłynety na stazowisko rządu w 
tym względzie. Lierwszu—to wyraźnie nie- 
chętne stanowisko Niemiec wobec faktu 
podpisania przez Rosyę umowy z Japonią; 
druga zaś—wyniki zjazdu słowiańskiego w 
Safi. Po zjeździa tym rząd obiecywał sobie 
wiele, uważając go jako ważny etap na 
drodze prac przygotowawczych do zjedno- 
czenia narodów słowiańskich pod patronatem 
Rosyi, a w dalszym rozwoju wypadków 
do utrwalenia swych wpływów na pół: 
wyspie bałkańskim. Oxazało się jednak, 
że zjedncezania takiemu stoi zasadniczo na 
przeszkodzie stosunek Rosyi do sprawy pol- 
skiej, ktora na zjeździe wysunęła się na 
pierwszy plan. Korespondent nadmienia, 
że informacyi tych udzielił mu pewien wyż- 
szy FH" 4 ministerstwa spraw wewnętrz: 
nych. 


Grunwald w prasie słowiańskiej. 


Uroczystościami z powodu zwycięstwa 
ped Grunwaldem zajmuje się żywo prasa 
słowiańska, KOP jąc zaaczenie dziejowe 
tej bitwy. "I tak „Agramer Tagblatt“, dzien- 
nik wydawany w Zagrzebiu przez dra S 
Franka dla obrony interesów narodowych 
Uhorwacyi, powiada w artykule wstępnym, 
żu „polacy, święcąc Grunwald, powiuni pa- 
miętać, że bitwa ta była wielsiem zdarze- 
niem dziejowem dla całej Słowiańszczyzny. 
Jeszcze wałka słowian z niemcami nie skoń. 
czyła się, jeszcze nie pojednały się te dwie 
wielkie rasy, które, wedle Bjórnsona, mogą 
na długi czas zabezpieczyć pokój. Ale pola- 
cy. którzy pod Grunwaldem stali w pierw- 
szych szeregach, dzisiaj trzymają się na u- 
boczu, a nawet czasami znajdują stę w obo- 
zie wrozim dla słowiun. Należy teraz, gdy 
polacy obchodzą rocznicę Grunwaldzką, pod- 
nieść, jaką wartość ma sal darność słowiań- 
ska dla wszystkich narodów słowiańskich. 
Jak pod Grunwaldem solidarność słowiańska 
święciła tryumf, tak samo dzisiaj dokazałaby 
cudów. Od polaków zależy wprowadzić ją 
w czyn przynajmniej w radzie peństwa". 

Bardzo piękny ł pełen polotu artykuł 
o Grunwaldz:e znaleźliśmy w praskim dzien- 
niku czeskim, wydawanym po niemiecku 
p t. „Union“. Artykuł zapewnia, że uro- 
czystość, którą obchodzi „Polonia immorta- 
Jis*, równie i czesi obchodzą po bratersku. 
Dziennik „Union* wzywa także do solidar- 
ności słowian, wołając: „Cześć zwycięskiej 
zgodzie bohaterów z pod Grunwaldu! „Dis- 
cite moniti“, 


Zmiana kursu. 
= 

Poznsński korespondent «S. Picterburskich Wie- 
dem.» donosi: 

«Widocznie i rząd pruski doszedł do przekona- 
pia, że walka z tak silnym pod względem kultural- 
nym żywiołem, jak polacy poznańscy, nie może dopro- 
wadzić do pomyślnego wyniku i postanowił widocznia 
zmienić swoją politykę polską. Pogłoski o takiej zmia- 
nie rozlegają się coraz częściej. Polacy Lie przypisują 
im znaczenia i zaprzeczają im, niemniej jadnak zmianę 
w kiernnku polityki połskioj należy uważać za fakt 
dokonany. Po pierwsze rząd nie myśli nawet o sto- 
sowaniu prawa o wywłaszczeniu ziom polskich. Wróg 
polaków, minister rolnictwa Arnim, został u uoięty. 
Kursują pogłoski, że jest to ofiara, za cenę której ku- 
pione zostały głosy polskie podczas rozpraw w izbie 
nad zmiększeniom listy cywilnej cesarza.» 

<Około 20 sierpuia oczekiwany jest przyjazd do 
Poznania cesarza Wilhelma. Rada miejska wyasygno- 
wała jednogłośnie 30 tys. marek na udskorowanie i 
iluminacyę miasta. Polacy—radni głosowali również 
za wyaspgaowaniem tego kredytu. Wedle wszelkiego 
prawdupodobieństwa, polacy wezmą udział w uroczy- 
stościach na cześć cesarza i wyślą cd siebie deputa 
cya. Według pogłosok, zamiast podarku dla swych 
poddanych pochodzenia polskiego, ce arz Wiibelm o- 
świadczy im, ża po porczumiem'u rządn niemie kiego z 
kuryą rzytoską arcybiskupem gnieżaieńsk'm i poznań- 
skim mianowany zustal polak, biskup Likowski.> 


IE 


Tylo eS. Pełorib. Wiedom» Podanń przez nie 
wiadomości przyjmowźać naicży z wielką rezerwą. Gdy- 
by nawot pogłoska o mianowanu Siablewskiego stała 
się faktem, Śniadczyłoby to racznej o staniwiskn, za- 
jęten przez Watykan, nie o pałednawczych znmiarach 
rządu pruski g» 

lozpowszechniari» zas prytosek ped.hoych w 
prasie, uważnie” czytywanaj w Belinie, moża być po- 
presta delixataem przypomnieniam sprzymierzeńcowi, 
że taki krck, jak miannwanie Stablawskiego, może być 
poczytywany za zmianę kursu i (szczegdliniej wotec 
bankructwa akcji naosłowiańskiej) wpłynąć może w 
sposób ńiepożądany na opinię, 


jejm bosnjacki. 


(Sabor w Sorajewie. — Prawnc-polityczny program. — 
S ronnictwa w Bośnii), 


W pierwszy dzień świąt Bożego Naro- 
dzenia (europejskiego stylu) w r 1908 wy- 
głosił w rosyiskiej Dumie minister spraw 
zagranicznych p. lzwolskij długo przedtem 
zapowiadaną mowę—swoje pierwsze ezposć 
polityczne. Było to w przededniu wojny, 
w chwili największego 7aastrsenia stesun- 
ków między Anstryą a Serbią z powodu 
aneksy. Bośnii i Hercegowiny. W mowie 
swej przyznał p, Izwolskij, że w sprawie 
Bośnii i Hercegowiny Rosja dawno ju? za- 
ciągnęła zobowiązanie wobec Austryi i że 
bez konfliktu zewnętrznego nie może tych 
zobowiązań nie dotrzymać, a w obecnej 
chwili nie jest na konflikt zewnętrzny 
z Austryą przygotowaną. W rozprawie, któ- 
ra garaz po mowie ministra w Dumie rosyj- 
skiej nastąpiła, „wieley autonomiścı“ rosyj- 
scy wylewali łzy z powodu ucisku austrya- 
okiego w Bośnii i domagali się od rządu 
rosyjskiego, aby wpłynął na Austryę, żeby 
natychm ast udzieliła Bośnii autonomię. Pan 
Bobrinskij mówił o bośniackiej niedoli i za- 
klinał minist,a, žeby biednych boeśniaków 
ratował, Gdyby cały świat uznał aneksyę 
Bośnii, to on, „Bobrinsśij, jej nie uzna, do- 
póki Bośnia nie uzyska autonomii. 

Niechże się pocieszy pan Bobrinskij, 
Puryszkiewiez, Szczegłowitow: Bośnia ma 
uutonomię. 

Właśnie obraduje teraz sejm bośniacki 
w Serajewie i o dziwo—w chwili, kiedy o 
autonomii głucho w Królestwie * Polskiem. 

Piętnastego czerwca tuż po powrocie 
cesarza Fr. Józefa z podróży do Bośnii— po- 
dróży, która czasami zmieniała się w tryum- 
falny pochód—zebrał się w Serajewie pierw- 
szy „Sabor“, pierw:zy sejm Bośntii i Her- 
cegowiny, na podstawie powszechnego i taj- 
nego głosowania w kuryach wyznaniowych. 

przepysznej sali nowego ratusza 
w Sersjewie już trzeci tydzień obraduje „sa- 
bor* bośniacki. 

Zanim przejdziemy do rozbioru ezynno- 
ści sejmu bośniackiego, zresztą dotychczas 
RET nie zakończonych, należy pokrótce 

bodaj przyjrzeć się stosunkom wewnętrznym 
i stronnietwom, występującym w sejmie 
i w życiu publicznem tego najmłodszego dziś 
"w Europla ustroju autonomicznego. 

Najlepszą będzie oryentacyą polityczną 
zapoznanie się ze stronnictwami polityczne- 
mi, które wzięły udział w walkach przed- 
wyborczych i wystąpiły później na widowni 
życia publicznego w sejmie bośniackim. 

Podstawą geometryi wyborczej w Bo- 
śnii—jak wogóle w krajach wschodnich, w 
Oryencie jest podział wyznaniowy. W "tem 
szukać należy źródła prądów narodowych, 
które już w krótkim caase życia parlamen- 
tarnego w Boświi vjawniły się. Rząd z góry 
zrezygnował z wszelkie, ingerencyi przy wy- 
borach, z tej praktycznej racyi, że sam nie 
znał dot ładnie siły nurtujących wśród na- 
rodów bośniackich prądów i z wolnego |” 
współubiegania się stronnictw na aranie ży- 
<ia politycznego sara chciał pozbierać do- 
świadczenie, nauczyć się tej dynamiki spo- 
iecznej i ustosunkowania sił narodowych, 
które o przyszłem ukształtowaniu stosuuków 
politycznych w kraju zadecydują. Rząd bo- 
śniacki, który tyle razy był w bledzie, słu 
chając 'podsze tów płatnych agitatorów lub 
umyślnie wysłanych szpiegów, tym razem 
cheiał sam robić spostrzeżenia na podstawie 
zupełnej wolności wyborów. Ten exspery. 
ment rządu już dziś doprowadził do pożąda- 
nego wyniku, że rząd p;zneł istotna dążno- 
ści wśród narodów, zamieszkujących Bośnię 
i wie, że celem wszystkich jest dal:ze roz- 
szerzenie autonomii i dążność do emancy- 
pacyt z pod ats ryackiej i węgierskiej opir- 
ki, streszczająca się w dążeniu do wytwo- 
rzenia tryalizmu w Austrji. 


Ruch opozycyjny reprezentują w Bośnii 
serbowie, t. j}. crganizacya wschodnio-prawo: 
sławnych bośnisczich chrześcijan, która dłu- 
gi czas stała na czele ruchu serbskiego. Po 
wielu latach agitacyi, po wychowaniu mło. 
dej generacyi pod wpływem europejskim 
pozostającej, ruch ten rozszczepił się na trzy 
główne grupy: stronnietwo starych nacyc- 
nalistów serbskich, do którego n.leżą Za- 
możni rolnicy gazdowie i popi, uznaje a- 
neksyę i stosownie do tegu faktu, z którym 
się pegodzono przystosowywa swe aspiracye 
polityczno-narodowe. 


Drugą grupą jest stronnietwo młodo- 
serbskie, złożone Zz Po zieży, akademicko 
wychowarej, o wyższem wykształceniu, a 
pozostającej pod wpływem idei wielko serb- 
skich, których jednakże ze względu na pa- 
nujące stosunki nie ujawniają w czynie. U- 
rzeczy wistnienia swych ideałów politycznych 
dopatruje się tu neojinteligeutnicjsza część 
naredu, owa uczona młudzież „przyszłość 
narodu“ w uznaniu prawno-państwowej „o- 
drębności Bośnii*, jako corpus separatum, 
zjednoczoną z Austryą w formie unii perso- 
nelnej z domem panującym Habsburgów. 
Pewna część tej inteligencyi serbskiej, hoł: 
dującej wielkoserbszim ideałom, oddaje stę 
wewnętrznej pracy w kraju, ' pozostaje na 
odpowiedzialnych stanowiskach urzędników 
krajowych i uprawia politykę pracy realnej, 
mającej na celu głównie prasę nad oświatą 
i nad ekonomieznem podniesieniem ludu: ta 
część serbski'j intel'gency! narodowej pra- 
cuje głównie ua wsi nad podniesieniem chł»- 
pa bośniackiego. 

Trzecią frakcyą wśród serbskich naro- 
dowceów są mostarscy serbowie, którzy sta- 
wiają sobie za cel yjednaczenie wschodnio- 
prawosławnych i katolickich chrześcijan, to 
znaczy wszystkich serbów i chorzatów w 
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Beśnii, a to w celu usunięcia obcych ele- 
mentów z kraju, t. zw. kuleraszów, to jest 
tych, którzy z „kuferkami* do Bośnii przy- 
jechali, tamt jszy chleb jedzą i ludmością 
miejscową chcą rządzić. Ruch ten skierowa- 
ry jest głównie przeciw niemcom, węgrom 
i żydom, którzy od lat do Rvśnii „z kufer- 
kami“ przybyli i tam najl-psza posady uzy- 
skali. Natomiast serbowie i chorwaci, którzy 
% innych prowincyi Anstryi Węgier lub 
Serbii do Bośnii przybyli, nia są uważani 
za „kuferaszów* i przeciw nim ten ruch się 
nie zwraca. 

Wszystkie te trzy serbskie frakcye 
przed wyborami połączyły się, potrafiły mi-|s 
mo różnic stroaniczych, dzielących ich, 
utrzymać solidarność narodową i wyszły 
zwycięszo z wyborów. 

Czwarte stronnictwo serbskie stanowi 
t. z. partya chłopska, czyli stronnictwo „,sa- 
moistnych serbów*, oparta na programie 
chłopskiego agraryzmu i na atwartej, szcze- 
rej nienawiści do wielkich właścicieli, czyli 
do szlachty moslimskiej. 

Wszakże wskutek solidarności pierw- 
szych trzech frakcyi narodowych serbskich, 
to stronnictwo chłopskie, oparte na progra 
mie społecznym i na antagonizmie klaso- 
wym, nie uzyskało przy wyborach ani je- 
dnego mandatu do sejmu i na razie nie 
wchodzi w rachubę. 

Drugtem stronnictwem wyznaniowem 
są imahometani bośniacey (jest ich 35% lud 
wości czyli blizko 750,000) zwani powszech- 
nie Moslims. 

Moalimi w Dośnii 
STUDY: 

Do pierwszej należą wielcy włuścic ele 
ziemscy i cała moslimska inteligencya w 
kraju, cała młodzież mahometańska z aka- 
demickiem wykształceniem. Jest to stron- 
nictwo, zwące się postępowem, z powodów 
oportunistycznych zbliżone do rządu i upra- 
w)ające politykę lojalną, z tego powodu 
wśród ludności ubogiej maŁometańskiej nie- 
popularne i uchodzące za „najemników rzą- 
du i zdrajców kraju". 


Najsil niejsze stronnietwo wśród maho- 
metan bośniackich, tworzy „Moslimska or- 
ganizacya narodowa”. Składu się ona z ma- 
hometańskich kmiec', z ludności miejskiej i 
robotników. Pierwotnie miał przyjść do 
skutku kompromis między „S.moistnem 
P E postępowych moslimów*, a 
„Mosi mską organizacyę narodową“ na pod- 
stawie rozdziału mavdatów w kuryi maho- 
metańskiej, 6 : 18 wszakże, gdy samosstni 
postęvowi moslimi na ten stosunek nie zgo- 
dzili się, przyszło do walki wyborczej i po- 
stępowcy we wszystkich trzech addziałach 
kuryi makometańskiej zostali pobici, tak, że 
z kuryi mahometańskiej wyszli sami kandy- 
daci moslimskiej organizacyi narodowej — 
co prawda wś:ód nich niektórzy analfabeci— 
posłowie. 

Katolicy z Bośnii tworzą osobną kuryę. 

Najzagorealssa walka wyborcza właśnie 
w tej kuryi została stoczoną. 

Katolicy w Bośnii to wyłącznie chor- 
waci, oraz ta, nieliczoa zresztą, część urzęd- 
ników z Czech i Galieyi, którzy za chlebem 
na lepszą służbę i na szybszy awans do 
Beśnii emigrowali. 

W kuryi katolickiej dwie powstaly 
partye. 

Katolickie zjednoszenie „Udruga“ kła- 
dzie główny nacisk na moment wyznanio 
wy,a w politycznym kierunku idzie za pro- 
gramem stronnictwa prawa, zwanym w 
Chorwacyi stronnictiwem Starcewicza; i chor- 
wackie zjednoczenie „Zajednica“, wysuwają 
ca narodowy chorwacki moment ponad wy- 
znanie Obydwa stronnictwa zwalezały się 
zapamiętale, była to przy wyborach walka 
między parodówcami chorwackimi a klery- 
kałami. Ostatecznie wziął górę moment na- 
rodowy. „Zajednica“ otrzymała 11 mandatów, 

„Udruga” — 5. 

Także socyalna demokracya brała u- 
dział w wyborach i we wszystkich kuryach 
miejskich stawiała kandydatury t. zw. de- 
monstracyjne dla obliczania siły strovnie- 
twa — i, jak było do przewidzenia, nie uzy- 
szała żadnego mandatu. 

Ostateczny wynik wyborów w Bośnii 
przedstawia się, jak następuje. Na 92 miejsc 
w sejmie, jest 20 głosów wirylnych, pozo- 
staje przeto 72 mandatów dla posłów z wy- 
boru. 

Wybory odbyły się w trzech kuryach: 
kuryi ladowej, kuryi miejskiej i iuteligen- 
cji i kuryi rajwyżej 
każdej na podstawie rozdziału według wy- 
znań; we wszystkich na podstawie powsze- 
chnego i tajnego prawa głosowania. 

Według wyznania otrzymali moslimi 
24 mandatów, orlodoksi, czyli wschodnio- 
prawosławni 31, katolicy 16, żydzi 1. 

Według narodowości uzyskali serbowie 
31 mandatów prawosławnych i 24 mandatów 
mahom: tańskieb,razem przeto większość man- 
datów w ilości 55 głosów, chorwaci—16 man- 
datów. Mandat żydowski nie przypadł ży- 
dowi austryackiemu, lecz uzyskał go żyd 
turecki, czyli spagnol, jak ich w Ləwancle 
nazywają. 

Sabor bośniacki pracuje. 

Pierwszą czynnością sejmu po ukon 
styłuswaniu była polityczna rozprawa adre- 
sowa, w której wszystkie stronnictwa sej- 
mu wypowiedziały swą krytykę obecnego 
ustroju konstytucyjnego w Bośnii i zażąda: 
ły rozszerzenia autonomii krajowej. 

Uchwały te zapadły jednomyślnie. 
Przybył więc jeden więzej sejn opozycyjny 
w Austry- Węgrzech. 

Głąwnuą skargą, wypowiedzianą w tych 
rezołucyach, przedłożonych przez trzy stron 
nictwa serbskie, chorwackie i  moslimssie, 
jest mieszanie się Austryi i Węgłer do 
spraw bośniackich i ciasny zakres autonc- 
mit krajowej. 

Przywódcy prai stronnictw scjmo- 
wych, a mianowicie: d-r Srskicz, imieniem 
serbów prawosławnych, Stefkija  Gluhie, 
imłeniem serbów mahometan (moslinón) i 
dr Sunarie, im eniem katolików chorwatów, 
przedłożyli s jmowi beściuckiemn co uchwa- 
ły następuiący wniosek: 

„Sejm DBośnii i Hercegowiny daje z 
powodu rozpoczęcia swoich prac wyraz u- 
czuciu wiernopoddańczemu i składa  podzię- 
kowanie swemu władcy za udzielenie kon- 
stytucyi, która pozostanie na zawsze pod- 
stawą do dalszego parlamentarnego rozwoju 

„Wychodząc jednak z przekonania, Że 
najważniejszy warunek p litycznego, ekonn 
micznego i kultaralnego postępu narodu 
tkwi w zgodnem z wolą monarchy wykona- 


dzielą się na trzy 


opodatkowanych, w|dr. 
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niu pełni prawa, samemu o swych losach 
stanowieniu prz z swą narodową reprez-t- 
tacyę, uważa seji baŚniacki za swój patryo 
tyczny i Jojsłay cbowią:ek oświadczyć, że 
obes"a konstytucga nie moża stanowić pod- 
stawy da owocnej czynności, "W me Go 
ducha czasu i potrzeb krajo. A to z tego 
pow. du, że ustawą zabezpieczono IR 
Anstrgi i Węgier wpływ na administrację 
bośnii, że ekonom czra zal-źność Beśąi od 
Austryi i Węgi r edbiera jej możacść sł- 
maistnego gospodarczego rozwoju, że rząd 
bośniacki nie jest odpowiedzialny za swe 
czynności przed sejnem, że nawct sejm w 
swej czynności jest hamowany potrzebą u- 
zyskania wprzód zg-dy rsądów Austrgi i 
Węgier na swe projekty uslawodawcze, że 
nietykalność poselska rozciąga się tylko na 
czas obrad sejmu, a ich inicyatywa poselska 
ograniczona jest przy wilejam: wł+dzy prezy- 
denta sejmu“. 

Wniosek ten trzech stronnictw został 
jednorłośnie uchwalony i tym sposobem Z+% 
stała stworzona przwno-polityczna platforma 
w Bośnii. Odtąd jej prace ustawodawcze 
złyną swoim torem, a walka o prawo. raz 
rozpoczęta, nie skończy sje, aż po zupeinem 
zwyciestwie Żąduń naro wych. 

Cywilny adlatus rządu (faktyczay gu 
barzator Bośnii) baron Banku i szef sekcyi 
br. Pittner przyjęli tę uchwałę bardzo opo- 
zycyjną z miną ludzi z góry na to przygo: 
towanych. Istotnie konsjy MEA Bośnii przed 
rokiem wypracowana przez p  Kossntha 1 
Apponyego wykosziawiona, nie jest dziełem 
trwałem i prędzej czy później musi być 
zmienioną. Rząd w Austryi jest na to przy- 
gotowany. 

Trudności robi tylko rząd węsierski, 
który boi się, aby w najbliższem jego są- 
siedztwie nie powstała kiedyś wielka serb 
sko-chorwacka Commonwealth, któraby na- 
pewno pneroeta Rjekę, przezwaną przez 
rząd węglerski eufemistycznie Fiume, a 
wtedy po odeięciu Węgier od chorwackiego 
morza cd Qaosnau i Adrii naprawdę miala- 
by się ku schyłkowi madziarskiej mega- 
lomanii. 

I stąd trudności w dalszym rozszzrze- 
miu autonomii Bośnii, przeciw czemu ma: 
dzinrzy będą się bronili wszystkimi wpływa: 
mi, jakis dziś jeszcze mają. 

Ale czas zrobi swoje. Cza: który w 
ciągu trzydziestu lat z narodu pastuchów 
zrobił królestwa bałkańskie, z uciskanych 
kmieci i gazdów pod rządami tureckich a- 
gów,—naród serbski w Bośnii, z zaniedbaue- 
go kraju „czystych analfabetów“ —kraj 0 SZE 
rokiej autonomi’, dążący do jej natychmia- 
stowego rozszerzenia i wyswobodzenia z pod 
wpływów budapeszteńskiego centralizmu, 
ten czas przyniesie z czasem rozszerzenie 
autonomii Bośnii i podział dualizmu nie 
miecko-madziarskiego na federacyę czesko- 
polsko - niemiecko-węgiersko-rumuńsko-serb: 
sko chorwacką. 

Ta myśl Stanów Zjednoczonych w Anu 
stryj, którą przed pół wiekiem wypowie- 
dział i uzasadnił Franciszek Smolka, musi 
się doczekać swego urzeczy wistulenia na 
gruzach niemieckich i madziarskich hege- 


monii. W. L. 
Zjazdy grunwaldzkie. 


Zjazd ligi przemysłowej. 


Podczas dni grunwaldzkich odbył się 
w Krakowie pomiędzy innymi i zjazd ligi 
pomocy przemysłowej. 

Zjazd ten zgromadził oprócz członków 
ligi, cały szereg wybitnych przedstawicieli 
handlu i przemysłu, reprezentantów admini- 
stracyi miejscowej, oraz delegatów różnych 
inatytucyi i Towarzystw miejscowych i za- 
miejscowych. 

Zjazd zagaił Andriej ks. Lubomirski, 
jako prezes ligi. 

Witając licznych delegatów, przybyły. h 
z dalexich stron, bo nawet z Ameryki, ks 
Lubomirski zaznaczył, że zjazd obradnja w 
ważnej dla kraju chwili, gdy hasło uprze- 
mysłowienia kraju jest na ustach wszyst- 
kich. 

Jest to w znacznej mierze zasługą ligi, 
która dotarła nawet na wieś i ma obecnie 
214 kół, liczących 11 tys. członków. Wobec 
tego pomyślnego rozwoju instytucyi, ośw a4- 
czył jej prezes, że patrzy ona spokojnie w 
przyszłość. Po ks. Lubomirskim przemawiał 
Lso, prezydent m. Kr kowa, podnosząc 
patryotyczną działalność ligi i oddając cześć 
tej praey i instytucyi, która ją prowadzi. 

Następnie zabierali głos: radca Szeli- 
gowski, przemąwiający jako zastępca na- 
miestnika, szef sekcyi ministerstwa skarbu 
dr. Kazimierz Gałecki i inni mówcy kra- 
kowscy. 

Poczem imieniem Towarzystwa prze- 
mysłowców Królestwa Polskiego przemówił 
redaktor Leon Rsinschmidt (Warszawa), któ- 
ry wskazał na podniesienie się Galicyi pod 
względem przemysłu i oświadczył, że Kró. 
lestwo Polskie dąży do nawiązania stosun- 
ków handlowych z Galieyą (oklaski). 

Imieniem „Macierzy śląsziej* powitał 
zjazd prof. Muhr, przynosząc zjazdowi ej i| 
deczne pozdrowienie od ludności śląskiej i 
życząc, by liga doprowadziła Galicyę do te- 
go stopnia uprzemysłowienia, na jakim stoi 
Sląsk. „Na Słąsku jednax — mówił prof. 
Mohr — "przemysł jest obey i wychodzi nam 
na niekorzyść. Aby więc rozwinął się w Ga 
licyi przemysł polski i wyszedł społeczeństwu 
na korzyść w takim stopniu, w jakim prze- 
mysł śląski wychodzi na naszą niekorzyść”. 
(Oklaski). 

Wreszcie imieniem T. S. L powitał 
zjazd krótko poseł Bandrowski, a imieniem 
krakowskiej izby handlowej i przemysłowej 
poseł Federowicz. 

W drugim dniu obrad powzięto nastę- 
pujące rezolucye: 

1) VI krajowy zjazd L. P. P. uchwala 
zwrócić uwagę rządu państwowego i krajo- 
wego na potrzebę zreformowania szkolnictwa 
w kierunku należytego wprowadzenia i za- 
stosowania nank gospodarczo - społecznych, 
z równoczesnem wyszkoleniem sił nauczy- 
cielskich. 

2) Zjazd zwraca uwagę władz kościel- 
nych na potrzebę położenia silniejszego na- 
cisku na społeczno - ekonomiczne uświado- 
misgie wychowanków seminaryów ducho- 
wnych. 

3) Ziszł poleca wydziałowi ligi, by 
dążył do wyszkolenia referentów przemysło- 
wych. 


4) Zjazd wzywa wydział ligi do zaini- 
cyowania Aren - przemysłowej za pośred- 
nictwem wydziału lub krajowej komisyi 
przemysłowej, ga której nstalonoby zakres 
dzisłania poszczezólnych władz i instytucey , 
zajmujących sę > Sprawą popierania rękodzie- 
ła i do nzyskani a w ten sposób pełnego, 
wzajemnego porozumienia się. 


W sprawie kredytu rękodzie!niczega. 


1) Zjazd wita z radością prejekt orga- 
nizacyi kredytu rękodz'elni:zego, ułożony 
przez komisgę krajową dia spraw przemysł. 
i wzywa wydział o śpieszne wprowadzenie 
go w życie przy inter weneyi wydziału kra- 
jowego oraz drogą petycyj. 

a) Zjazd wyraża życzenie, aby w pierw: 
szym rzędzie uwzględniono drobny kredyt 
rękcd :ielniczy. 

b) Wyraża życzenie, aby Jatronat tej 
instytucyi opierał się o krajową komisyę 
przemysłową i w łączności z nią otaczał o- 
pieką swoją przez udzielanie kredytu ì za- 
siłków nietylko samoistne spółki kredytowe 
rękodzielnicze, zakładane tam, gdzie wśród 
sier interesowanych rozbudziły ię należyte 
zrozumienie idei kooperatywy, ale także te 
zakłady po miastach, które utworzą u siebie 
osobay dzisł kredsta rękodzielaiczego. 

c) Wzywa Tow. pom., przem., aby za- 
jety się propagandą dei zrzeszenia się obu 
celów produkcyi i kredytn ra zasadach sa- 
mopomocy i wzajemności 

2) Zjazd wzywa Tow. pom. przem. 
w kraju, do propagandy cełów Tow. związ- 
ku wierzycieli, celem ochrony kredytu ku- 
pieckiego, do jednania członków do tego 
zw azku wierzycieli i do organizowania w 
odnośnych miejscowościach biur informacyj- 
nych co do stosunków kredytowych kupców 
i przemysłowców. 


oil se e 
Jeszcze „wyjaśnienie “ 


W pismach petersburski:h zosjdujomy nowe wy- 
jaśnienie, rzucsjąco charekterystyczneo światło na zmia- 
ny, jskim powoli ulegają wszystkie prawa okresu «wol- 
nościowego». 

Wyjaśnienie to pochodzi od ministerstwa spraw 
wowu. i tłómaczy, że «aczkolwiek kodsks karny prze- 
widuje odpowiedzialność duchowieństwa nie— prawo- 
sławnego za nawracanie prawosławuych niepelnole 
tnich, tem nie mniej rozporządzenia rządn dolyecy 
wsz ystkich osób i przekroczenie tych rozporządzeń 
ściąga ua duchownych nie-prawosławnych odpowie- 
dzialuość przewidzianą art. 20. Ustawy 0 karacb, nakła- 
danych przez sędziów pokoju. 

Ministerstwo nakazuje władzom pociągać do 
odpowiedzialności sądowoj w podobnych wypadkach 
jako też kzmnuikować niezwłocznie ministarstwu dla 
ukarania winnych w drodze administracyjnej .. 
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Prasa rosyjska 0 Grunwaldzie, 
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Nieliczne i mało wymowne są głosy 
prasy rosyjskiej w dniu rocznicy grun- 
waldzkiej. Wyjątek stanowi, jak zwykle, 
„Moskowskij Jeżeniedielnik", "W którym zna- 
ny naszym czyt:ini*om prof. Pogodin tak 
kończy swój artykuł: 


«Polacy z uczuciem tryumfu męegą obchcdzić 
pięćsetoą rocznicę bitwy pod Grunwaldem. Z nimi 
niechaj się łączą czesi i słoweńcy, i sorbowie, i bulga. 
rzy, my zaś rosyanie powinniśmy w tym dniu zaśtano- 
wić się poważnie nad tym zakonem niemieckim, dla 
kiórego Rosya jest jakimś kcnglomeratem ziem iuople- 
mieńczych. Nas oczekujo jeszcze walka z tymi «na- 
cyonalistami» niemiocko rosyjskimi i dopóki w R syi 
vio zatrgumfujo zasada swobodnego rozwoju narodo. 
wościowogo dla wszystkich narodów, nieuznająca po- 
działa lułów Dna «plebeuszów» i «ludy panujące», 
dopóki nio zaprowadzony zostanie systom decentraliz- 
cyl państwa, dopóki samo społaczeństwo rosyjskia nio 
wyzbędzie się swej bańbiącej obojętności dla pokrew- 
nych słowian i niewolniczo hołdować będzie wszyst- 
kin modnym prądom zachodnim, — dopóki, jednem 
słowem, i rząd rosyjski i społoczeństwo rosyjskie Die 
nabiorą poszanowania dla każdej narodowości i nio 
staną Świadomie na czełe słowian, dopóty zawsze po- 
zostawać będziemy w niewoli krzyżachioj. 

<B.t"a grnuwa!dzka na długie lata wyzwoliła 
słowian z niewoli «władców» niemicekich; tylko nowo 
zwycięstwo grunwaldzkie powróci Rosyi wolność 
w świacig słowiańskim, na Zachodzie Europy, na Dale- 
kim Wschodzie i w samej Rosyi. Zwycięstwo to trz0- 
ba odnieść w ideowej walce wydanej w imię sprawiv- 
dliwości, braterstwa i równości narodów». 


Krótki artykuł poświęciły 
„Birżewyja  Wiedomosti", 
jak następuje: 


«Dla tych, dla ktorych jodaość słowiańska rio 
jest pustym frazesem, symbole grunwaldzkie, ożywaią- 
ce podczas teraźniejszych uroczystości grunwaldzki b, 
są hasłem nawułującem do współuej braterskiej pracy 
kajtnralnej, w przeddzien i dla dobra lepszej przyszło- 
ści, dla nowego życii rąka w rękę z tym, konn nals- 
żałoby nauczyć się od wrogiej piemczyzay przynajmniej 
tego, że krów to nie woda». 


Szeroko rozpisał się o rocznicy osła- 
wiosy Filewiez na geścinnych szpałtach 
organu Suworyna. Czytelniś, mający skłon- 
ności do AR gf] politycznej, może się 
dowiedzieć z niego, 


„na dnie dnszy bia zapalał się niejedno- 
krotnie łomyk słowiański, nieraz dnsza ta zdradzała 
gorące dążenie do indywidualności, do zdjęcia narzn- 
cenych jej pęt. Ža każdym jednak razem przebłyski 
to tła:miło niemiłosiercio duchowieństwo kat lichie». 


Duchowieństwo to — żali s'ę warszaw- 
ski eks-prolesor — nie dało polakom moż: 
ności poczuć się równie dobrymi słowianami 
|jak p. Filewicz i od tega żródła wszelkiej 
cnoty i piękna odciągało ich w stronę za- 
chodnio-europejskiej kultury, jak wiadomo 
nawskróś zgniłej, a skutki tego ciążenia ku 
Zach.-Earopie? 


«Czyż polacy idą teraz ręka w rękę ze słowiań: 
szczyzną? Czyż ich przedstawiciele i kierownicy n:o 
przyznają sią otwarcie, że wolą ten «slawizm za któ- 
rym kryja się niemcy», chociaż przyznają również, ża 
jest to <slawizm w złym tonie», Czyz polacy uczestni- 
czą w słowiańskiej unii parlamontarnej? Czyż nie od- 
mówili swego udziała w zjeździe sofijskin? Czyż wre- 
szcie kardynał Pueyna nie zabronił krakowskionu du- 
chowieństwu odprawiania mszy uroczystych w rocznicę 
grunwałdzka” Czyż to nið jest wciąż ta stara polity- 
ka jagiellońska. Powtarza się ona z nadzwyczajną ści- 
słością, nawet w drobiazgach. 

<Nadal też przedmiotem pożądań jest wciąż to 
samo terytoryum zachodu rosyjskiego, na Które skioro- 
wana były pożądliwe spojrzenia już od XIII w. Na 
terytoryum to zwrócono obecnie całą uwagę. Podnosi 
sią cm» zwolna. Lecz widma idei jagiellońskiej krążą 
nad niam i dotychczas, powcdując chwi»jaość, wątpli: 
wośsi, pudajrzenia z9 wszystkiemi ich następstwami — 
niedowierzaniem i wregiem usposobiesiem u: chodzącom 
niekiady do nienawiści Csas wreszcie, by umarli spo- 
częli w grobie i nie przeszkadzali żywym żyć i praco- 
wać Wówczas tylko bedzie zapomaianą odnieczna 
«powieść zemsty i cierpien, wówczas tlko zagoją ślę 
wreszcio stare rany słowiinskie i słowiańszczyzna na- 
bierze siły i potęgi». 


Program neltyczny prawdziwie gło- 
wiański: pan F l:wlez, który nas chce z Li- 
twy i Rusi wyrzucić, jast dobrym słowiani- 
nem, icz złym słowianinem jest polak, któ. 


rocznicy 
Kończy się on 
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ry nie chce się tej delikatnej manipulecy: |sławiańskiej niema, a je: tylka Kkwestya |berni. lnego p. Jaroszewski i inż. gubernial- KRONIKA POLSKA. (Od Agencyi Peierslurskiej). 
dobrowolnie poddać i tym swoim (porem | większej lub mniejszej ilości, odłączanych i|ny Bezsmiertnyj. W dniu wczorajszym re — Stypendyum książąt Czartoryskich Petersburg. — O godz. 7-ej zrana, na 
„wywołuje cienie Jagiclionów* i krwawi ser przyłączanych na modłę Chełmszczyzny ziem.. widującym udzielali wyjaśnień prezes komi |Naą rok szkolny 1910/11 Pw. bidak sty- siacyi „Perkiarwi“ kolej (dlańózkiejć po- 
ce słowiańskie Filewicza. A przecież droge | slaro-resyjskich .. syi brukowej, p. Damezenko, i inżyzi: rowie pendyum fryburskie fundacyi ks. Czarto-|cląg pasażerski idący z Ilelsingforsu, wpadł 
T 6 Ney. ABE WODE SĘ ADAC ax ba ek: f wydz alu bruków. ryskich w kwscie 1,200 franków rocznie.|na pociąg towarowy. Rezbiło się kilka 
» krajów, gdzie mu zawadzamy i dokąd js-.| I ponieważ pan hraba do takiego zde- — Sprawozdanie z robót brukowych |Stygendyum to przeznaczone jest dla zwy-| platform i wagon z robotnikami. Kilku ro- 
go uczucia *łowiańskie nie sięgają, przeko- |finiowania kwintesencyi „swojego“ neosla-| Wys:ło z druku sprawozdanie z robót bru- czajnego ucznia uaiwersytetu, p: laka, rdigii|botników zostało silnie pokaleczonych, kilku 
PO 2 BR, rj p e „AE | ly zaa |. A r 3 , geli 1 
Ey AA KA ć ę e 1 R | mak. ge ora a” pady a: 8 Sa i A EA zk) ne mea rzymsko katolickiej, poświęcającego się nau-|zaś lekko porłaczonych. Pasażerowie nie 
jem ź adi ý ne I aan A 8, mc 23 5d ge ŻE A 0 A ONE SENIOR Raz .. «|kom humanistycznym na wydziale filozoficz- | zostali poszkodowani. 
ANA EAT ES ARUS SEGUNDA, |SDUZAMZNĄC,. OWlaćujeiy SiĘ, Ż6 W Ciągu roku ZESsZiegO| nym, a pragnącego uzupełnić swe studya na Mikolajewsk (okręg nadmorski.)— Przy- 
a wówczes z łatwością znajdziemy się w ob- Czarny legomo: ó ułożono 5,252,73 sąż. kw. bruków szwedzkich |nniwersytecie we Fryburgu szwajcarskim |była wycieczka studentów japońskich z to- 
Jęciu szanownego profesora i jego komite- e Í 919,4+ krajowych. Ogólne koszta wydzia-| pogania, adresowane do Pieta hakun kijskiego instytutu języków obcych z profe- 
pó py | DUWARY a vieii © [tu brukowego, epi e | czasie tej kam=|ks Czartoryskich w Krakowie, opatrzone|sorem Czizuki na czele. Przyjęci zostali 
terst RES: R R oda na sg K RENI KA. DARID SHA 430,892 rb. 30 kop. odpowiednimi dokumentami, wnosić należy | radośnie zarówno przez władze miejskie, ja- 
DT CE uk ścisk "Wag ( a . — Utewa na koiejach Poł..Zach. Dn. 3|na ręce prof. St. Dobrzyckiego (Krzęcin, pocz- |koteż przez mieszkańców miasta. 
` i 4 lipca w rejonie kolei Poł-Zach. w kilkuj ta Wielkie Drogi, Galicya) do daia, 30-go Odesa. — Senator Diediulin wraz ze 
miejscach spadiyi deszcze ulewne, które wy- | lipca r. b. swymi urzędnikami wyjechał do Kijowa, 
wołały uszkodzenie toru i zatrzymanie ruchu]  — Zjazd „Ogniwa“. Tegoroczny VIII|dla ułożenia najpoddańszego raportu o re- 
pociągów. Tak na 167 i 169 wiorstach linii |zjazd „Ogniwa“ związku towarzystw młodzie |wizyi w okręgach kijowskim i odeskim. 
Danajskiej tor kolejowy został rozmyty ©|ży polskiej odbędzie się w Krakowie w dniach Kiszyniów. — Ulewa zatopiła dolne dzie- 
wyle, ze pociąg osobowy Nr. 5 zatrzymał się|9, 10 i 11 b. m. Otwarcie zjazdu nastąpi|lnice miasta. Woda zatopiła piwnice. W 
na stacyi „Czadyr Łunga* na 5 gudzim; najd. 9 b. m. o gudz. 10 rano w auli Wszech-|powiecie kiszyniowskim ulewa wyrządziła 
linii Fastowskiej tor kolajowy został r zmy-|nicy Jagiellońskiej. Podczas zjazdu cużs,dzie | wiele szkód. 
ty na 147 wiorście w okolicach stacyi „Wo |się obchód grunwaldzki akademiekiej mło- Moskwa. — Agenci wydziału ochrany 
roncowskaja*. Na linii Radziwiłowskiej, w | dzieży polskiej. Sprdżiewani są liczni dele-|aresztowali fabrykanta bomb, rewolucyoni- 
rzeczułce między stacyami „Ozierany* i 4Mi-|gaci młodzieży ze wszystkich zaborów i z|stę Śleskiego, wraz soc.-demokratę Pomi- 
zocz* woda podjęła się na 2 i pół sążni i|zagranicy. Wszelkich ioformacyi udziela | iowa. 
zalała most. kuch pociągów na dystarsie |zarząd „Ogniwa“ we Lwowie (dom akade Riazań.—We wsi Polanach powiatu ria- 
„Ozierany no E e paan i 3 3. | p. A. Kl:niewski w Krakowie 4 Hu spaliło się przeszło 400 domów 
wznowiony; pasa erów wożą z prz=Sa zaniem, w. MI ipa 2T i cer jew. Zginęł 2 osoby. 
a wagony ładunkowe przesuwają przez most — Kolonizacya klasztorna. Klasztory We wsi Dobzo wat tegoż powiatu 
robotnicy. prawosławne na Chełmszczyźnie zajęły się| spaliło się przeszło 600 domów i sklep mo- 
— Skutki strajku. Wczoraj w zarządzie |oabywaniem ziem.  Pomieważ obywateie|nopolowy. Zginęła kobieta, wiele osób od- 
kolei Połudn.. Zachodniej z kopalni donie-|ziemscy niechętnie odprz-dają swe grunta, | niosło cięckie poparzenia, © 
ckej, „Kadijewka*, dostarczającej kolejom klasztory zaczęły zwracać się do lubelekiego| _ Sewastopol. — Zwiedzająca Rosyę gruba 
węgiel kamienny, otrzymano następujący te-| Banku włościańskiego o nabycie na ich koszt| niemieckich profesorów, dziennikarzy 1 do- 
legram: „Wskutek strajku i masowej ucie:|gruntów. Grunta te klasztory mają wydzier |ktorów zwiedziła Sewastopol. Zwiedziwszy 
czki robotników, wywołanej epidemią chole- | żawiać włościanom prawosławnym w celu] miasto i okolice wycieczkowicze wyjechali 
ry, składamy odpowiedzialność za wykona-| wytworzenia dookoła siebie osad prawosław-| przez Bachczysaraj do Jałty. 
nie obstalunków węgla*. nych. Pa” ,  Mitawa.—Wczoraj w powiecie  talsień- 
— Niedokładności w wodociągach. Na- — Towarzystwo miłośników języka oJ- skim spuścił się balon, „przybyły ze Szwecji 
czelnik kijowskiej straży ogniowej zbadał czystego zawiązało się we Lwowie 1 uzyska-|z dwoma lotnikami, którzy wyruszyli w po- 
stan 41 kranów ulicznych i oświadczył, że|ł0 Zatwierdzenie statutu ze strony namiest-|dróż w celach naukowych. a 
Żaden z mich nie jest w stane dostarcząć|hictwa. Jak sama nazwa wskazuje, celem| _ Mińsk (gubernialny). — Pożar zniszczył 
wodę do pompy parowej. (Oprócz tego, towarzystwa jest p elęgnowanie czystości na- wieś Jakszyce w powiecie igumeńskim, skła- 
wbrew umowie między miastem a T-wem ]j 32°80 języka w mowie i piśmie. Wkładxa dającą się „ze 108 domów. Uratowano od 
rany nie są urządone na odległości 100 są- Aro ad S wynosi a R POLAM cerkiew i dom, w którym się mieści 
żni jeden od drugiego. Na całej przestrzeni JSuwa znajduje się we LWoówie, | zarząd gminny. 
Rioszocdkyki i Twówai ej Aicpo wudocią- | Przy placu Strzeleckim L. 6. ._ , Ryga —Telegram ministra Dworu: „Naj. 
gach ciśnienie wody nie było wyższe od| „, , Ulica Jagiellońska. Znany poeta, |jaśniejszy Pan i Najjaśniejsza Pani Aleksan- 
21/, atmosfer, c? uniemożliwia gaszenie po- Wiktor Gomulicki, mieszkający przy ulicy | dra Teodorówna z Następcą Tronu i Wiel- 
żarów 4—5 cie piętrowych kamienic. Wre- Marienstadt, nadesłał wczoraj do Jana Lo- kiemi Księżnemi raczyli opuścić dn. 5 lipca 
szcie—przy układaniu nowych rur wodocią- rentuwicza, redaktora literacziego „Nowej |na Cesarskim jachcie „,Sztandart* m. Rygę". 
gowych T-wo nie urządza kranów ulicznych. gazely“, list, w którym proponuje nazwać Podpisał minister Dworu Cesarskiego, gen.- 
Naczelnik straży prosi o zarządzenie odpo |Ulicę Marienstadt „nlicą Jagiełły“ lub „Ja-|adjutant bar. Fryderyks. | 
wiednich śrosków. glellońską ". Ryga.—Najjaśniejszy Pan raczył nejmi- 
— Zagadkowy wypadek. Onegdaj do — Rządy niemieckie w kościele. Pisma |lościwiej ofiarować z funduszów własnych 
zarządu miejskiego jakiś student politechni- | donoszą, że ksiądz Olszewski z Osieka w Pru |10,000 rb. na rzecz biednych m. Rygi. — | 
ki kijowskiej przyniósł słoik z wodą z wo-|sach Zach. po odsiedzeniu 1 i pół roku w Ryga. — Zrana w obecności Najjaśniej- 
dociągów kijowskich, zawierający 4 pijaw-| więzieniu za obronę nauki polskiej religii | SZEBO Pana w obozie kurtenhofskim odbyło 
ki. Ponieważ fakt istnienia pijawek w wo-|podczas strejau szkolnego, usucął się z swe-|Się odsłonięcie i poświęcenie pomnika Pio- 
ie artezyjski-j wydał = i a niż sk go probostwa i gn 4 ko mł Zaraz zet toczy, ten został wznie- 
iwym, oddano słoik z wodą do analizy dr. |po jego procesie landrat oświadczył, że ks. Ap 
Plńskśenu. który oki że pijawki są Olszewski nie wróci już na swoje probostwo. 
rzeczne. Dła dokładniejszego stwierdzenia | Nie chcieli temu wierzyć, którzy sądzili, że Honk-Kong. — Kanonierka „Patria“, któ- 
podjąć się najdrobniejszej i najpośledniej |mowy m'ęlzy mi stem a T-wem wodacią-|powyższego faktu oddano słoik z zawarto |rząd pruski nie rządzi jeszcze kościołem i|ra wyszła z portu Makao, ostrzeliwała port 
szej, na pozór, pracy z myślą przewodnią, |Zów. Ma się rozumieć, zarząd kolejowy o-|ścią specyaliście zoolegowi. Oprócz tego za- którzy wiedzą, że proboszcza zatwierdzonego | Kołowan. Z krążownika „Raniadona-Amelia' 
jż ziarnko do ziarnka, a uzbiera się miarka |bowiązany jest na każde żądanie miasta u-|czerpnięto próbki z rozmaitych punktów sie |tak łatwo usunąć nie można. Ostatecznie| wylądował oddział żołnierzy. Flota, składa- 
pożytku, tax dla pojedynczych jsdnostek, |sunąć rury lub przeprowadzić je w innym|ci wodociągowej dla przekonania s'ę za po- jednak okazało się, że landrat miał racyę, |jąca się z 14 chińskich rządowych okrętów, 
jax też i dła całego naszego Społeczań- | kierunku. Wobec tego, że kamienice, wznie-|mocą analizy, jaka woda jest w wodocią-|bo oto świeżo ks. prob. Olszewski „podzię- | pomaga portugalczykom. 
stwa. sione przez radnego p. Baławę dla koszar|gach kijowskich. Po otrzymaniu orzeczeń |Kował" za probostwo i w największej oiszy Brajton. — Ekspres, idący do Melbornu, 
Wyższej więc chyba czci nie okażemy |okazały się nieodrowiednieri, uchwalono|w tej sprawie zostanie zwołana komisza | opuścił Osiek. aa. zderzył się na stacyi „Ryczmond* z drugim 
i trwalsaego pomiuina nie wzniesiemy tamujtumowy z p. Buławą zzrwać i zażądać od jrzeczoznawców, która cststecznie rozstrzy Kto ga do tega zmusił i jakimi śrad-| nocjagiam -3 wagony znetały rozbite. 8 lu- 
tik szczeremu i wytrwałemu bojownikowi|niego zwrotu zaliczki w kw. 600 rb. T-wu|gnie, czy możliwą jest rzeczą, aby pijawki| kami, dotąd nikt nie wie i podobno sprawa|dzi jest zabitych, 30 rannych. 
naszej sprawy, jak syste.natycznem dorzu |tramwajowemu przwolono rozszerzyć remi- |znajdowały się w wodzie artezyjswiej, i czyjta na zawsze pokryta ma być tajemnicą. Konstantynopol —Przybyli z Sofii człon- 
caaiemm do tej jego miarki choć drobnych |zę w „Puszczy Wednej*. Wobec budowy |znalezienie ich w wodociągu nie jst dowo | Warto jedaak — dodaje od siebie słusznie |kowie zjazdu słowiańskiego, Guczkow, Kra- 
ziarnek naszej pracy społecznej. W chnili|jaowych koszar miejskich i wypływającej |dem, że dostarcza on wodę rzeczną. „Dzien. Bydg*, zapytać konsystorz w Pel | marz, Bechtierew i Filewicz. Goście zapro- 
zaś rozterki ducnowej, zwątpiesia, lub znie-|stąd potrzeby przecięcia nowej ulicy między — (Cholera. Wczoraj do szpitala Ale- plinie, czy on jeszcze rządzi kościołem, lub|szeni zostali na Śniadanie do ambasadora 
chęcomia niech każdy z mas wspomni o|Łukianówką a Ku:entówką, uchwalono ska-|ksandrowskiego przywieziono wśród obja.|925 też władzę swoją zdał w ręce prote-|Czarykowa. Na śniadaniu obecni byli we: 
świeżo usypanej mogile i tam czerpie sił do|Sować strzelnice pułków Benderskiego i |wów cholery 5 osób. U przywiezionych do stanckich ianaratów. zyr, ministrowie, prezydenci parlamentu i 
vracy i tyle nam potrzebnego hartu ducha, |Łuckiego, nienrawnie urządzone na gruncie | szpitala dawniej, za pomocą analizy bakte- senatu tureckiego, oraz wybitniejsi poli- 
Słą konlecznośsi zmuszony byłeś opuścić |miejskim na Łukjanówce. Osadę Saperów, |ryologicznej, ustalono cholerę w 13 wypad tyczni działacze tureccy. i 
nas i przejść do lepszego i spokojniejszego |urządzoną przez pułk Benderski również na | kąch, zmarły 4 osoby. ,  Teneran.-— Kaszkajcy otoczyli niewiel- 
życia, lecz duch twój pozostał z nami i boz|gruncie miejskim, uchwalono pozostawić. Do szpitala Kiryłowskiego przywieziono kiemi bandami Ispahan i grabią karawany. 
wpływu nie przeminie, a pamięć o tobie| T-wu tramwzjoweimu pozwolono urządzić 0-| wśród objawów cholery 1 osobę, stwier Koło Kaszanu ograbivno pocztę na 60 tys. 
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Od jednego z przyjaciół naszego pisma p Wi-- 
ceniego Chojecki:go otrzymujemy garśż wspomrich o 
śp W. Iwańskim. Dzieimy sę niemi z naszyni — Na pomaik Szewczenki. Składsi na 
czytolnikawi tem chętniej, że pochodzą oro/od osony,| budowę pomnika Tarasa Szewczenki w Ki. 

Llizko znającej $. p. zmarłego. — Rd. jowie wzrosły do sumy 30,740 rb. Oprócz 

Te straciło nasze społeczeństwo na Ru |280 komitet budowy rozporządza kredytem, 
si ze zgonem $ p. Władysława Iwańskiego, | SKUOWanym przez ziemstwo połtawsuie 
wobec zamieszczonego w Nr 162 „Dzienni |W KW. 25,800 rb. i zołotonoszskie — w kw. 
ka Kjow-kiego* przez p. J. B. wspomnienia | 4:500 rò. Ogół m soma składek wynosi 
pośmiertnego, naamirniać nie potrzebują — | 62.040 rb. p Pira 
nie mogę jednak nic skreślić choć tych|,,,, Nadzwyczejne posiedzenie rady miej- 
słów kilka pamięci czł wieka, pod dyrekty.|Skiej P. 0. gubernatora zezwolił prezyden- 
wą którego, w przeciągu lat kiiku, przypyd. |(0*! miasta zwołać w dniu ćzisiejszym nad- 
b» mi w udziale pracować i od któregu nie. |7Wyczajne posiedzenie rady m.ejskiej, na 
jednokrotnie doznałem dużo dowodów życz. | 5tórem między innemi rozpatrzone będą 
liwości. wnioski komisyi wodociągowej w sprawie 

Tych lat kilka, bliższego obcowania ze| mowy Towarzystwa wodociągów urządze- 
6. p. Władysiawem Iwańskiem, zaliczam do | 11a filtrów, sprawozdanie komisyi pojednaw- 
lepszych chwil mego życia. czej, dotyczące urządzenia wystawy w roku 

S. p. Władysław lwański posiadał tyle | 1911, oraz wybory delegatów z ramienia za- 
wiary w życie, tyle poczucia obowiązków rządu miejskiego dla rewizyi kas pożyczko- 
człowieka wogóle, a polaka w szczególne ści, | WYCH: 
tyle uczuć szlachetnych, serce tak wroż iwa — Kara administracyjna. Na mocy po- 
na wszelką nędzę ludzką moralną czy ma- stanowienia p. o. gubsrnatora kijowskiego 
teryalną, tak był surowym i wymagającym | TWiTOWJ cyrkułu pałacowego, Krolin, za 
dla siebie, a względnym i wyrozumiałym niedbałe pełuienie obowiązków służbowych 
na ułomności innych, iż mimo woli wzbi skazany został w drodze administracyjnej 
dzał najwyższą cześć we wszystkich, kto się| * 3 dni aresztu. 
doń zbiiżał. - — Na mocy art. 89. Wczoraj odbyło 

Ta ofiarność, sumienność i zapił z ja- się trzecie zebranie zarządu miejskiego dla 
kim, pomimo wieku przystępował $. p. Wła- |rozpatrzenia wspólnie z prezesami komisyi 
dysław Iwańs:i do każdej pracy, ta jego do. | miejskich spraw zaległych. Zarząd przyjął 
broć i łłgodność charakt:ru, ten brak próż-|do wiadomości komunikat gubernatora o 
neści i czynienia czegobądź dla oka ludz | ddania biura adresowego pod zarząd poli. 
kiego; —to jeżnakie traktowanie pana t wy |CJ'- Na tem skończyła się podjęta od roku 
robnika—b gatego i ubogiego — daje mu |Sprawa reorganizacji biura. Następnie roz- 
wszelkie prawo być zaliczonym przez swoich | patrzono prośbę zarządu kolet Poł.-Zach. o 
współrodaków do ludzi wyższej miary na. |pozwolenie na przeprowadzenie przez ulice 
szej epokl tak przesiąkłej egoizmem i ma-| miesta rur wodociągu kolejowego dla stacyi 
teryalizmem. Š p. Włady-ław [wats<i nigdy Kijów I. Zebranie wyraziło: zasadniczą zgo- 
się nie zastanawial, czy dana praca da mu|dę w tej sprawie, pol ciło jednak komisyi 
rozgłos, lub przy.:1esie naszemu syoł:czeń-|prawnej rozpatrzeć tę sprawę szczegółowo i 
stwu narazie dużo korzyści, lecz gotów był| orzec, czy przerrowadzenie wodociągu kole- 
zawsze z równą sumiennością i zapałem |Jjowego nie wykracza przeciw warunkom u- 


Telegramy. 


zawsze zachowamy drogą! gródek miejski na rogu ul. Boliońskiej i|dzono cholerę u 3 chorych, zmarła 1 osoba (Od korespondentów własnych ) tumanów. Rozbójniey uprowadzili konie po- 

Wieczny ci pokój, czcigodny Władysła- | Policyjnej; dla cmentarza karaimskiego ofia- | pyzostaje 85. Í ) cztowe, naruszając w ten sposób prawidło- 

wis—sumiennie nań sobie zapracowałeś. rowano 313 sąż. gruntu miejskiegt:; zatwier- | W szpitaln żydowskim: przywi ziono 3 Uroczystości grunwaldzkie. wą komunikacyę p mędzy Ispahanem a 
Wincenty Chojecki dzono regulamia dla komisyi miejskiej, Za- |osoby, stwierdzono cholerę u 2 osób, zmarła Kraków. —Dnia 5 (18) lipca uroczystości Teheranem. r" . 

p y . rządzającej kanalizacyą; na wniosek komisji | osoba, pozostaje w szpitalu 20. grunwaldzkie zakończony pochodem, W któ: Tehe'an.— Targi nie funkcyonują Sə- 

Enpatorya (Krym) kanalizacyjnej zatwierdzono projekt zmian Ogótem dotychczas stwierdzono za”po-|rym brało udział przeszło 100,000 ozb. Pv.|pechdar nie zgadza się objąć ponownie wła. 

d. 30jVI 1910 r. sieci kanalizacyjnej w cyrkule płoskim i podol {mocą analizy bakteryclogicznej cholrę|chód wyruszył z boiska sokołów, przeszedł | dzy: Nowy gabinet dotychczas nie został 


«formowany. 

Littenwejler.—W pobliżu Freibutga wie- 
czorem zderzyły sę dxa pociągi. 12 osób 
zostało ranionych. 


EEE tio: poaousięborcy miejskiomu p. Horode:|u 785 osób, zmarło z nich 382. koło pomatka Jagiełły, klerając się do zam- 

3 ckiemu pozwolono na budowę lustracyjnych — W ciągu ostatniego tygodnia w gnb. |ku królewskiego na Wawelu, gdzie na gro 

Bez maski studni kanalizacyjnych z cegły zwyczajnej, | kijowskiej, (sie licząc w tem m. Kijowa) za-|bowcu Jagiełły złożono kilkaset wieńców. 
© 


dia braku specyalnej na rynku miejscówym. |regestrowano 86 wypadków cholery, z nich | W pochodz e brali udział sok li p:l:cy ze 
Z innych spraw należy zaznaczyć przy- 


jęty przez zarząd miejski wniosek komisyi 

Ku niemałemu pocieszenia mózgów, | kanalizacyjnej, aby kolektory kanalizacyjne 
miłojących logikę, tak zwany zjazd słowiań-|na nlicacb, nieoznaczonych na planie mia- 
rki w Ssfii wreszcie się skońc:jłt.. A dla|sta Kijowa, układać kosztem właścicieli ka- 


20 śmiertelnych. Od początku epidemii na] wszystkich krańców Świata, sokoli czescy, 
cholerę zathorowało 747 osób, zmarło 233 |delegaci chorwaccy, przedstawiciele towa- 
Dane t, czerpiemy ze statystyki wydviału |rzysuw oświatowych, instytucyi naukowych, 
lekarskiewo zarządu gubernialnego. szkół ludowych, delegacye z Pragi i Zagrze- 

— Dyrektor szpitala Kiryłowskiego za- | bia, oraz włościanie w strojach narodowych. 


Giełda Petersburska. 


Dn. 5 lipca 1910 r. 


jego opisu i charasterystyki przyszły histo- | mienie, a nie miasta. | s wiadomił zarząd miejski, iż w jednej z po-| Wieczorem odbyły się ćwiczenia sskole. NA OŁ ióbi, | * FA 
ryk zbyt dużo atramentu nio zażyje, cho | Zebranie jednogłośnie uchwaliło, rozpa-|sesyi na briorce--p. Kichno, w fubryce kon- -o OE N 
ciaż w wielką cierpliwość przy pisaniu u-|trzywszy zawiadomienie prezesa komisyi ka-|seryów, nad jednym ze ttrumieniem, z któ Represye. 60 pvżyE%k. prom. J3Ń4 r. . . . . . 4931 
zbroić się będzie musiat. nalizacyjnej, p. Jozefrego o zrzeczeniu się|rego wzbronione używać wody znajduje się Warszawa. -W gub. lubelskiej na sku-|5%  » W 1 Wye e o a 
Główną rolę odegrywali tam: pan do-jtej godności, prosić go o cofnięcie swej Te-|studnia. Zarząd szpitala stwierdził już 2l tek rozporządzenia władz, zamknięto 6 pol- fo m pE ap wł TEKONA Ta 3 
mu i dwaj goście—grzeczny i niegrze zny..|Zygnacji. Wreszcie, rozpatrzywszy jeszcze | wypadki cholery u o:ób, które piły z tej stu-|sxich towarzystw oświatowych. oao BóaA, Dion -Podkozk. AE 533 
To jest—pan Bobczew, pan Kramarz i br.|pirę Spraw, dotyczących dzierżawy gruntów |dni i to nasunęło mu myśl, że zawiera ona r „  Rosyjsk. dla Handlu Żew. , . . 4381/, 
Bubrioskij. miejkich, zebranie zamknięto. zarazki cholery. Zarząd szpitala Kiryło wskie- Operacye banku włościańskiego. > T-wa Odlewni stali „Sormowo* , 151 
Bobczew ratował jak mógł sytuacyę| | — Poszukiwania arche logiczne. W tychigo prosi o poddanie wody w studni analizie. Warszawa. — Bank włościański czyni| = Bram. Relik. Fal. . E Ga 
gospodarze, któremu gośce r.bią nieprzy. |dnia-h zwiedził roboty archeologiczne w Ki- — WŚCIEKŁY PIES. Na Zjeździe Aleksgn-| iflkie zakupy w Suwalskiem. W ostatnich] ”  Patiłowsk.. . . . . ....... 145 
jemność i psują opinię. ; , jowie członek Cesarskiej komisyi archeolo- |drowskim stójkowy zabił wściokłego psa czterema wy-|dniach nabyto ziemi za pół miliona rubli. ”  Bakińsk. T-wa Naftow. ... £821/ą 
Kramarz ratował neoslawizm, któremu |giczaej Farmaxowski, pod k.erunkiem któ- | strzałami z rewolweru. ś „ Kijowskiego Banku Ziemskiego — 
gwałtem > je na głowę lini wp prowadzą ye wszystkie poszukiwania } F, a a RE i. Na Padule pies Rewizya Ławry. E Wa AA 1 Ke. 134 
ną u nas przez dorożkarzy i pocztyliouów... |accheologiczne w Kijowie. Roboty w posesyi |™?aśiciola dowu Ar 5% przy nl. Kanstintynowskiej Petersbury-—Wxrjechała do Kijowa ko-| * Seb: Erywat. WARG ga 
A hr. Bobrinskij, zrozumiawszy że So-|banku włeściańskiego (W.- Włodziniersk, 10) poząsał 8-letniego chłopczyka Sandermilera.. Ka w ŚM SONIA aivi B Kliow-| ” 0 T-wa Żegl. po Dnieprze . . k 
, Pa i : A. 48 m : — STARCIE Z «RUSIAKAMDb. Doia 4 lipca| TSI. zk: J J „ 380 > > t 
fia, to nie I'rage, bo leży na Wschodzie, |obecnie są już na ukuńczeniu; w ciągu o- "as Fa. | Sko-Peczerskiej Ławrze. Harimma" . . . « « « » « . 245 
# , a 3 r i rzyć na Padole przyszło do krwawego starcia między bosia- o ) TA 414 
zestal się krępować i po swojemu s bie— |stalnich doi p. Milejew badał część rozkopa: |kami a stróżami. Jeden ze stróży Kolesnikow otrzy: b i 5°, pożyczka 19051. . s . « « + - e j 
swawolił. nego placu, przylegającą do ulicy W.-Wło- | mał nożem raną w szyję, drugiemu Sergiejente —poka- Pogrzeb prof. Fausena. o ETE Asie” e 40 400280 


RO O ae i Petersburg. — Wczoraj na cmentarz 
. u 
— DRAMAT. W hotelu <Gonewa>» przy ulir > 
Sofijowskiej otruła się amoniakiem kasydkka Mdau ke" 4 WE si d Piia o Wea 


Pan Bobczew urządzał przytem swój|dzimierskiej. W bezpośredniem sąsiedztwie 
bułgarski we czego mu ża złs brać|ze ey AL AF 0 R PZW. 
resztą nie można. zeszłym ruz:m, odk"pano ja udowię dre- | à. i „EA 
i Ba Kramarz roetyzował, ironizował į NAŃ, ma E Pozo a w pni E EE S A O a e burgu, prof. Fausena. Za trumną zmarłego 
łagodził—słowem borykał się w pocie Czoło, |ku z rowem i wałem, jaki otaczał miasto w|ku Halickim jakiś avtomobil najechał na 8 lefifego M. szły tamy młodzieży. Na cmentarzu był 
zeznając wszakże, że z neoslawizmu strzępy |epoce włodzimierzowskiej. Obok p: d funda- | Litwaks. Na szczęście chłop:zyk odniósł tylko lekkie obecny eksminister Kaufman. Na mogile 
lecą... mentami starożytnej cerkwi znaleziono 8 | orażenia ciała. zmarłego złożono mnóstwo wieńców. Słu- 


50/6 pożyczka 1908 r. u 5 re i a a 104,4—104'14 


Usposobienie z walcrami państwwymi stałe 
z dywidendowymi czwiejne; z preuiówkami mocne. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


A hr. Bobrinskij,j wychodząc z zasady |grobów, z których jedne, jak sie zdaje, po-|_ — POŻAR. Wczoraj koło połuinia wybuch? po- | chączki wyższych kursów żeńskich zbierają WAG A 
A K k AD >. , h Ks ža w domu Nr 39 a wy a A y? y t ; ensxXIc z erają f 
„militarno-policyjnej siły państwowej", uwa- |chodzą z IX wieku inne zaś z XII Około 5 mianowicie Ried Pi UO ET ofiary na stypendyum imienia zmarłego. Dnia 5-go lipca 1910 r. 
wynos:ą koło 1000 rb. Berlin Wypłaty na Petoreburg  . 316.20 


Żał, że, jako przedstawiciel grupy najmoc-|szyi jednegu szkieletu leżały paciorki szkla- 
niejszej, na całej przestrzeni ziem słowiań: |ne, w pobliżu kości rio, innego—dru- — CHARARIRI W domu Nr 26 przy ul. To- 
skich jest—u siebie... i ciane paciorki. Oprócz tego znaleziono w ud A ów o ER sobie s a 

Pewną rolę odegrali tam jeszcze profe- |tem miejscu ołowianą pieczęć; na jednej stro- |373giczny wypadeX mał miejsce przy ul Wozdwi- 
sor Pogodin i poseł Stachowicz, lecz była to |nie posiada ona dobrze za howany wizeru: |Żefskie z nujekm K. R. Obu desperatom udzieliło 


j ; 3 : - | pomocy Pogotowie, 
r la dla nich przykro a dla innych obec-|nek św. Mikołaja z, podpisem; na drugiej E FL UCIECZKA ARESZTOWANEJ. Wczoraj 


Aresztowanie intendentów. 


Petersburg.—Aresztowano intendentów 
Głotowa 1 Sokalskiegfo, oskarżosych o na- 
dużycia służbowe w Tambowie. 


Sprawa Unagern-Sternberga. 


Kurs wosslowy na Petersburg na 8 dni —.— 
4,7, pozyczke 1905 r. . + 10050 
40/, roDta państwowa 1894 r. . 9300 
Reeyi bil. kredyt. 100 rub. e 216.00 
Dyskontio prywatna 27. ZI; 
Usposobienie mocne lecz spokojne. 


nych—także nieprzyjemna. „9 stronie widnieje niewyraźny wizerunek i na- |rano stójkowy Mostowoj odprowadzał aresztowaną Ef - wisdeń. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. —.— 
Poruszyli eni kwestyę, o której każdy pis: oacio”. menko z więzienia do wydziału śledczego Tymczasem Petersburg. —- Sprawa Ungern-Stern-| Paryż Wypłaty na Petersburg: 
ze zgromadzonych rad był 8.czerze—nie mó- W tych dniach p. Milejaw rozpocznie |73 C!uborzycy koło domu Nr 101, Efimenko zbiegła |horga ma być podobno rozpatrywana w paź: CODOGRNIA pii + 10 GOREBO 
wić Psuli oni krew hrabiemu rzypomi- | dalsze poszukiwania w i el Gli „ |bez śladu. Stójcowozo oddano pod są. so 2 * Cena najwyższa . «  « + 201.50) 
Ć... | s lemu, przypomi- p anla w posesyi metropolitarnej, — KRADZIEŻE. Z mieszksnia Sulpowera (Ży- dzietniku roku bieżącego. 40, ronta państwowa 1894 r, . —.— 
nając ciągle, że... gdzieś istnieją polacy; i|które przerwano w roku zeszłym. lańska 3) za pomocą aobranych kluczy ns EF 41/,°h pożyczka 1909 r. .  . 102.25 
psuli dobry humor gospodarzom, bo ci, zna- Wczoraj oglądał roboty archeologiczne |czy wartości 235 rb. Z Moskwy do Petersburga na samochodzie. 60/, pożyczka rowyjaka 1906 r. . 1048) 
jąc temperament hrabiowski, obawiali się|p. Milejewa członek komisyi archeologicznej, -- Do mieszkania krawca (M. Błagowieszczeń- Petersburg. — Riabuszyński cdbył po- Dyskosto prywatne . . . Za 
uwantury. akademik Pokryszkin, który przybył z Pe-|Ska 4) przez otwarte Okno zekradli się złodzie,o. Spo- | dró% z Moskwy do Petersburga na samc- ów o Gaj 
Sytuacya była istotnie groźna .. tersburga w celu zbadania pod względem E e ap owak A a anano na ulicy, gdy chodzie w ciągu 12 ged:in. Lendye. So i rosyjska 1900 G P 13 
Pod wpływem Popgodinowskiego „nie: |architestonicznym jednej z cerkwi w Ławrze. — Wieczorem d, 4 lipca złapano na kradzieży Poż Atmsterdnm Sai, ifin toya 1906 a A 
taktu“ hr. Bobrinskij łatwo mogł o dyplo- — Row zya wydziału brukowego. Wczo-|Tuszvńskiego i Naliwanowa, chcących ograbić mieszka- pean: a no 1908r. 951, 


nia Tułupsa, członka sądu okręgowego (iogolawska 34) 
Rabusio mieli przy sabio wiole narzędzi złodziejskich. 
Zatrzymano równicż Lawkowskiego za usiłowanie kra- 
dzieży w mieszkaniu Bonitato. 


m»tgzowaniu zapomnieć i w przystępie, wy |raj rozpo-zęła się oddawna zapowiadana re- 
wołanej rozdrażnieniem, szczerości raptem |wizya wydziału brukowego zarządu miejskie- 
oświadczyć, że właściwie Żednej kwestyi|go. Rewizyi dokonują członek zarządu gu- 


Petersburg.—W fabryce tytonin „Sza- 
pszał* wybuchł pożar. Straty wynoszą prze- 
szło 25,000 rb. 


-- 
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— Może słyszałeś pan o nim? 

— Tak, rzekł powoli Glynn — zna- 
łem go. 

Przy wymienieniu tego nazwiska, zau- 
ważył drgnięcie Lindy i domyślił się, co je 
wywołało. 

— Doprawdy! — wykrzyknął  Tbresk 
z ożywieniem. Zitem zajmie pana więcej 
to zdarzenie. Ten Channing przybył tu w 
odwiedziny. 

Glynn podskoczył. 

— To! wykrzyknął, lecz w tej chwili 
chętnieby się ugryzł w język za ten mimo- 
wolny okrzyk. 

— Tak, potwierdził Thresk z pro.totą, 
zaprosiłem go. 


sienia o wysokich poręczach, a nalewo ma-|jaknajdłużej. Oto już przeszło trzy miesiące Ale Tbresk, już go nie słuchał, patrzył 
ły stół okrągły, przy którym Thresk i jego| mieszkamy tutaj. Dla nas przybywasz pan,|w drugi koniec sali, ku drzwiom, jak gdyby 
żona jedli obiad. jakby z innego świata; a gdy się przybywa | miał przez nie wejść jakiś nowy gość. Glynn 
Oboje powstali ra jego widok, a Linda|z innego świata jest się znowu zajmującym, jrozdrażniony zwrócił się ku Lindzie, lecz 
zbliżyła się doń z wyrazem silnego zdzi-| nieprawdaż, Linde? gniew go szybko opuścił. Linda była blada, 
wienia. Raci to pytanie ze spokojnym uśmie-|jak płótno i oczy miała rozszerzone od trwo- 
— Pan, zawołała, wyciągając rękę, Skąd|chem człowieka, który żartuje. L cz pojęi. Niewiadomo dla jakiego powodu, lecz 
spadasz pan? twarzy Lindy przemknął wyraz trwogi, jak |stanowczo potrzebowała jegu pomocy. Thresk, 
— Z South Uist, odparł Glynn, sto-|błyskuwieca. Głynnowi wydało się, że z tru-|zwróciwszy się gwałtownie, rzekł z ożywie- 
sując się wiernie do odebranej przedtem in-|dnością opanowuje drżenie. niem: 
strukcyi. — Marcin wskaże panu pokój. ., — Z Londynu do North Uist jest do- 
— I przyjeżiżasz pan, by nas odwie-|co panu jest? bry kawał drogi. 
dzić! Jak to ładnie z pańskiej strony! M.r- Glynn patrzył w osłupieniu na stół. — Bezwątpienia — przyznał Glynn, za- 
cinie, zaniesiesz rzeczy pana do gościnnego | Dzpesza jego tylko co nadeszła, a jednak |Sladając do stołu—lecz ja jadę tylko z South 
pokoju. Zjesz pan z nami obiad, spodziewam |stół był nakryty pa trzy osoby. Uist, co mi jednak nie przeszkadza być tak 
Ma. się? i é Oczy Threska pogoniły za jego wzro-|głodnym, jak gdybym przybywał z Londynu. : ; 
Dla Glygna, zżytezo z widokiem łąk — Obawiałem się być natrętnym, pro-| kiem. Z.śmiał się, a Thresk zawtórowawszy| _ Osłupiały Glynn patrzył kolejno na o- 
Leisestershira, z*rysowanych wyraźne, zich|sząc o gościnność na jedną lub dwie nocy, — Ach, widzę — rzekł ze śmiechem. | mu rz ki: boje. Lecz tym razem wzrok jego nie na- 
szoalerami i białemi bramami, zakątek t nii dlatego wysłałem depeszę. Glynn stał się purpurowym, żartobliwa — Tem lepiej! potkał oczu L'nży, Siedziała sztywnie, wpa- 
Hybrzd północnych, na pograniczu Antlan- W oczach Lindy, spoczywających na|miva Threska już go nie dziwiła: przy stole | dzieliśmy pana. trzona w obris, który konwulsyjnie ściskała 
tyku, wydoł się najbardziej dzikim i posę-|nim, ujrzał udręczenie. Dodał więc szybko.ļjadalnym pozostawiono trzecie miejsce po- — W istocie—od>owiedział Glynn swo- |jedną ręką. Sam tylko Thresk wydawał się 
pioym. Krzyki mew i kulików rozlegały się .. — Depeszę wysłałem z Loch Bois:| między Threskiem a jego żoną. bodnym t”nem—od roku zdaje mi się. zadowolony. > 
ni:przerwanie na przestrzeni bagnistej; mo-|dale. — Idę się przebrać—wybełkotał Glynn — Od lat trze h — poprawił Thresk—| , — Zaprowadziłem go na bagna, opo- 
rze spokojnie rozbijało rię o brzegi ze szme- Rysy młodej kobiety wypogódziły się. | zmieszany. i bowiem, o ile mi wiadomo, nigdy nie był wiadał dalej z uśmiechem. Nie znosił wil- 
rem monstonnym i żałośnym. Głynn pa- — Depeszę otrzymamy jutro rano, rze- — Ale — rzekł Thresk—nie każ ram|pan u nas w Londynie. goci i zawsze tak źle był ubrany—niepraw- 
tezgł na mały damak, stojący w pustce i Ża-|kła z uśmiechem. pan zbyt długo czekać na siebie. — Tak rzadko przebywsliśmy w dv- | daż, Lindo? .. -a 
łował swego przybycia. Dla jego pałudnio — Woźnica ją dziś pań twu przywiózł, i f „| mu!—przerwała Linda. ,. Trzciny rosną o trzydzieści metrów od 
AE oka r a > Glynn udał się za Marcinem do prze p. 7 , do "ZAWÓ Gi jerw- 
wej natury, łatw.ej było doznawać wrażeń i | odrzekł Glynn. znaczonego mu pokoju, był mocno nieza *o- — Trzy miesiące w ciągu roku, moja| Wejścia do moczarów, a w przeciągu p A 
pokonywać trwogę wśród «świetlonych ulie — Marcin wręczył depeszę pani Thresk. wolony i wyrzucał sobie że dla odegrania |droga— rzekł Thresk. — Lecz by oawiedzić gych pięciu minut zanurzył się już do 
miasta, gdzie dość było próg przestąp:ć, by|Glynn zauważył, że Tbresk, który dotych- | roli błazna, którym w żadnym wypadku być|seych przyjaciół na tych wyspach, tr.eba pagar r alen mS fa, 
się znaleźć między ludźmi. czas, stojąc przy stole, słuchał w mil'zen u,|nje chciał, naraził siebie na trzystomilową | stracić cały dzień, gdy w Londynie dosyć H D „gó i st KA é 
Gdy powóz zatrzymał się przed domem. | podniósł głowę i zbliżył się. podróż. Jeżeli tego tylko odeń żądano, rów-|jest przejść przez ulicę W każdym razie, T E e wówczas, LO przeslaio DJĆ ZA- 
upłynyła długa chwila zanim cdpowiedziano Był to człowiek wysokiego wzrostu, |nie dobrze mógł się z tego wywiązać nie|jesteśmy panu mocno wdzięczni, panie Chara abliżył sie anait tdo MARAN 
na wezwanie. Wreszcie ukazał się służący |sjjnej budowy, z twarzą szeroką, o wydat-|opuszczając Midlands. Glynn.. Doprawdy... la sa dk o” 8 
średniego wieku, który, :tanąwszy We|nych rysach z wyrazem energii, który ją Czekała go jeszcze jedna, cięższa do Prawą ręką szukał niodbale soln czki. | (770Wa posrodku. 


drawiach, rozgląd.ł się wokcło ze zdziwie-|chronił od pospolitości. Stojąc tak obok przebycia próba. Zszedłszy do sali jadalnej, r i | FW. p ay CH zaa 


2) 


A. E. W. MASON. 


Straszny DON. 


„— :(:): — 
(z angie sriego przełożyła M. S). 


ale, 


gdyż oddawna nie wi- 


jest niebezpiecz- 


Lim. „__ (siebie, małżonkowie przedstawiali szczególny | zbliżył sie do stołu i przysunął sobie puste | DI A — Tak, j i ' 

— Jestem pan Glynn, ten sam, który | kontrast: ona szczupła, wytworna w ruchach, Rest Thresk Sobie Che oli świat przedewszystk em. Polowanie w Mi- RT pd 2 GW 54 
wysłał depeszę z Loch Boisdale — rzezl|o delikatnej cerze; on ciężki, barczysty, — Tylko nie tu! dlands.. światła płonące przez cały sezon... podniósł fuankę u okna i zrobiwszy z rąk 
Glynn. z wyrazem imponującym. Glynn przypom- Było to wyrzeczone z gwałtownością, Wyspy Północne nie znajdowały się w pań- osłonę przed Światłem z wewnątrz, przyci- 


skim programie. 

Patrząc nań bacznie dodał: 

— Przywiozłeś pan swe strzelby? 

— Ma się rozumieć — odrzekł Glynn, 
u iłując śmiać się swobodnie, gdyż zaczyna- 
ło go mieszać to badanie. — Lec, nie ręczę, 
czy potrafię używać ich lapiej niż dawniej. 

— Nis nie szkodzi. Jntro pójdziemy 
na błota i dziwiłbym się, gdybyś pan stam- 
tąd czeg.ś nie przyniósł, gdyż peł:o tam 
kaczek. Nie lęka się pan wilgoci, sądzę? 
Był tu niegdyś pewien M. Channing.. 

Urwał i wybuchnął tym samym śmie- 
chem, w którym dźwięczało owo dziwne we- 
wnętrzne rozbawienie. 


Otrzymamy | niat sobie wieści, krążące po Londynie pod- 

czas ich Ślubu: mówiono, że Linda była za- 
Tu dał się słyszeć głos woźnicy: ręczena z innym i zapewniano, że ten inny, 
Przywożę depeszę z Lochmady. Pocho-| którego nazwiska Glynn nie pamiętał, posia- 

dzi od gentlemana, który ma złożyć wizytę|dał jej serce. 

pni Taresk, 


— Dspeszę? rzekł służący. 


dóbiero Mioa lecz po chwili Thresk przybrał swój zwykły 
4 ano. 


wyraz twarzy żartobliwy i uśmiechnięty. 
— Jedaakże sprobój pan... tak... 8„ro- 


saął twarz do szyby. 
Więcej niż niebezpieczne. W obrębie 
tego drzewa jest śmierć pewna i negła Po- 
grążasz się do pasa... 


— 


bój. 

$ I Thresk śledził Glynna z dziwną upor- 
— Bardzo nam miło powitać pana —|czywoścą. i 

Mieszkańcy wysp północnych są ceka-|rzekł Thresk, wyciągając rękę. Gtynn usiadł powoli. Niema wątpliwo- 

wi, a nowiny przychodzą rzadko, więc nie Glynn spostrzegł, że Thresk miał ob-|ści, czyniono zeń drwiny, jeszcze bardziej 
uważają tu depesz za własność prywatną.| wiązaną szyję i to uczyniło na nim silnejsię w tem upewnił, gdy Thresk już zupełnie 
Glynn się roześmiał. Jednocześnie służą y| wrażenie, spojrzał na L'ndę. Ta wzrokiem |rozpogodzony, przemówił do niego w prey- 
otworzył mu drzwi do przedpokoju, przez|zjawała się go błagać, by nie pytał o tę|stępie wesołości 
który wszedł do małego nizkiego saloniku,|skaleczoną szyję. Uścisnął podaną przez — Oto dopiero zabawne! 
będącego, zdaje się, jedynym wspólnym po- | gospodarza rętę. z Oburzenie Glynna graniczyło z rozpa- 
kojem w domu. Naprawo płonąt ogień w Uczyrnisz nam pan przyjemność —|czą. Za'ytał: 
szerosim kominku, wprost stała sofa z wło-| mówił dalej Thresk — pozostając z nami — C) jest zabawne? 
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Fabryka wag 


PARAL i S-ka | 


w Kijowie B uro: Wielka- Wasglzow 
ska Nr lo, mag. G. W. And:l>. 


+1 Pule- WAG do wozów, dzio- 
ca 


siętać i inne. | 


Zawsze na składzie | 


Pr.yjmuią się reparacze. Cenniki nv | 
żalanić. 18469 


|| L Zdrojewski i K. Grabowski 
IRT 


Lagolina, Farby do malowania podłóg i dachów 


trwałością, elastycznością i pięknym wygladem przewyż zają najdroższo 
olejne, emaliowe 1 ripolinę. 
Cenniki i wzory na żądanie. 
Pożądani są sub-agenci. 18364 | 


Niedoceniane są 


ASENN] Ekee 


— 09 dn 05 ki 
fiz nory 


poiocaiją znakomite gotuwe farby wyrobu fabryki 


LZAPFEL i ŻANDR (SE 


talerzowe Zamówienia 


erior. 


Przez swoją dokładn ść aparatów 
wysiewnych i równomierne urmi'szcza- 


wykonują się 
niezwłocznie. 


wielki zapas wag. 
Pierwszorzędna farbiarnia francuska 


spocyalne pa- 
OW6 OCZYSZ- 
czanmie ubrań 


Kijów, Prorezna? 
w d. Towarzystwa 
Kosya 1614 


G. Zajcewa 


AA. POCOOCOOCOYC" TORRRRORRRKE © Kady: 
gr o A WEA nie ziarna w roli powodu ą tak wzmo- ODODO VO x EIRE RER +», Firma nagrodzona alane ora Wielkim złotym medalem 
CIEE Y żony urodzaj, że pierwszy rok u- DOM PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY  %%|i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu 
yJ 7 zycia ziownika S zwraca a Q% | obstalunki spieszne wyk. w przeciągu 5 g. Telefon 1663. 
z sowitym zyskiem pieniądze w b H k = H Ine. 

dpno-na, kipa an "BIS ć3 | Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 
i5 i À A ENE: 25 QS) | jedwabne, wełniane, pluszowe, atłasowe i t. d. Firanki, portyery, suknie balo- 

Komu niższa kultura „roli przeszkadza w użyciu sewnika ras re CX | we, szynele, kitle, śą „AAC peninary kolorowa i fiu rzyjm. do pra 
| dołkowego uie. b zamawia niezwłocznie siewnik es: w Kijowie, Kreszczatyk Nr 5 telefon 927. ei nia bieliznę, kołniorze. maukiety. Prasowanie według metody zagranicznej. 
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DOOL 


Adres dla depasz „Kijów Eutu*, Połeca: 


Plyty terrakotowa 


Do wykonania robót poleca swych majstrów fachowców 
Warunki i kosztorysy na żądanie. 


e.” G PS 


? 
+ 


Di Administracji. | 


Dla udostępnienia prenumerat. «Dzien 
nika Kijowskiogo> nabycia na warnn- 
kach najdogodniejszych książek, nie 
zbędnych w każdym domu polskim, po 
rozwunioliśmy się z wydawcami i odstę: 


© 
Y 
w, 


+ 


żę 


alerzowy Superior. 


Praca latwa — plony znakomicie zwiększone. 


Alfred Grodzki, WARSZAWA, 
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| AAE PŁUMIATY DS MALOWANIA jg 
" Me nawoord ETE l 
ŚRODKI DELYNFEKCYJNE. 
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COGOGO 


Katal tis i f shka Errem pujemy 68182 
TE Tae > czaje 44 RD | B) eje E j asłe deserowe >Holsztyń- 
33 Senatorska, RO: BISIEDLEGHY Mów A sów skie: dostarczać może tygodnio- 


282828 898383388E ES po cenie zniżonej 


1) Prześliczny zegarek me- ` 


ski, kieszonkowy otwarty 
z prawdziwej czern. oksyd. stali an- 
Bielsk, b. trval. konstruk., ankier, (nie cylind), 
cŁód na kamieniach ze sprężyną, która się nie 
przekręca, za szkiełkiem ochroz, od knrzn. chód 
dźwieszpy i v regul. ce do minuty. 2) Elegan. 


brzytwa bezpieczeństwa >Solingen:, 
(zob. rvs.), którą każdy Śmiało może się golić na* 
wrt po ciemlu. 7) Miseczka niklaw. 8) Pendzel nikilow. 0) Skó- 
rzana portmonetka z 6 prz dz. (osob. przed. na złote) z prawdziwej 
misk. skóry zagran. i z zamk mechan., mają” ukryte miejsce ną stempel. 16) 
Stempel kauczuk. z "nicn. nazwisk. k] cnt. 11) Flakon farby do 
stempla. 12 Nowość! Patent. drukarnia domowa mająca okol 
200 liter, cyfr i zpaktćw do drukowania Dil. w.zyt., blank., kopert it. p. 13) 
Szczypce do liter. 14) Warsztat zecerski 15) Poduszka» 
wieczn farby drukars. lt -18, Elegancki toalet nécessaire, 
ttciągnięty skórką szagryniwą i zawiera a'y lusterko szhł, grzebyczek maz 
przysząd do rziszez:n'a zębów i uszów. Ty wszystko zamiast 15 rubli tyl- 
ko 4 rk, 85 kop Owa ty zegarek damski z 17 dodatk. 5 rb. 35 kop. Ze 


Garnitury 


Motory naftowe 


w Lincoln, Anglia. 


parowe 


carniami o potrójuem czyszczeniu. 


Gazogeneratory i motory do gaza ssanego. 
Fabryki „Perkun” w Warszawie. 


dwutaktowe Z paroweln ochładzaniem 


cylindra. 


Kijów, Kreszczatyk Nr. 22 w dziedzińcu. 
Skład główny i fabryka Żylańska Nr 29 dom własny, 


najnowszej konstrukcyi z lokomobi- 
lami o cisnienia 10 atmosfer i mło- 


szewski, Warszana Ogrodowa 1. 


Nr 36 Xreszczałyk Nr 36 


Sbład okazyjnych rzeczy i 


tarnai ROZKOSZ 


przeniesiony 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 80 ilustracyi Ilinicza, duża ma 

pa Polski z podziałem na województwa 

Cena dla prenumorstorów «Dziennik 
Kijowskiego»: 


s dołączeniem kosztów przesyłki, 


m Kreszczatyk 36| OUIAS 


Wejście frontowe naprzeciw Lnterań- 
skiej ul. nad spteką Marcińczyka, gdzie 


17619 


i 
arszawlanin rut Duchalt. bilan- 
sista spec. bank. i organizacyę 
Towarzystw Wzajemnego Kredytu po- 
szukuje jakiejkolwiek posady, łaskawe 
oferty »Dziennik Kijowskie »Warsza- 
wianine. 18643 


TRIR 020003900000000009000009:000093 wo mleczarnia Bożykowiecka. Zgłaszać 

18529 się do Zarządu mleczarni gub. podol. 

ro wyłącznie tylko naszym prenumeratoron | poczta Derażnia, Bozykowce 18660 

; i t| Kupię zaraz majątek 

NA. ROTO Towarzystwo Akcyjne | > pala Za aa a daję 

nizej wymieniony ęarnitur, zł ż ny vr 99 ZI 0 S l r SEM m Jonen, z 

z 18 cennych, pożytecz h „kolei, wymagane ładny ogród, woda 

oddzieln. eaa iaw. po 18588 (Sporysz) j kawa lasu, pola w jednym kawałku, 

nicsłychania pizkiej cenie: Tylko Kursję Ear pk ] x Ofert sopa i OCE A proszę AJ 

za 4 rh. 85 k. (zam. 15 rh.). ję POT Aaa) | ; Odema, skrzynka pocztowa gii 
39 a e 


łańcuch ð zegar. prawdz. nikl., długi lub krót. panienka p: szukuje mieja a 
BE OP ROC A r 5% EE MEBLI Por 40jRh. 1 kop. 60] Młoda enie sbo aote 

- . a 7 aH raw- a ; ril. aboratorna 12 m. 2 1867 
BElwy wód 6 rieromnek 10) tis) z6 Stynnej Ruston Proctor & H a (w broszurze). (w oprawie). [|2 3 a > 
sztoczn. artyst brylantem. 6) Patent ameryk. oo 7 Bric a Brac 18558] Na prowincyę wysyłamy za zaliczenie® Nauczycielka nis pasza uj, 


posady na wieś za mało wynagrodze- 
nie. Poczta Czerniowce gub. podol. 
poste restante Marie. 18673 
oszukuj a 

mea lOkaja 
mam Świadectwa za 7 lat pracy. Umo- 
wa listowna. Poczta Uszomierz gub. 
wołyńska, W. Kalikowskiemu 18675 


3a A rh ON Lan "oudowna 
la 2 rb, 60 kop. spódnica. 
Angielska spódnica z praktycznego i 
modnego angiels. (rykotu Koloru: 
czarn. cicmn”-granat, oliwk., szarego 


ia". męski lob dauski zamk. kryty (yl nd.) z i7 dodatk. 5 rb. 85 kop. Wy- K a ki 4 . a ki = a iki r i g = 
syl. z gwarauczą 6-letnia natychmiast po otrzymariu zamówienia bez zadatku. a stalo- teatr Mianowskiego. a trzykiwanja udz. prakt.|przetkan. modnsmi iskrami. zycie 
Przes. 50 kop. na Srbrryg i do Azyt Srodk. 9). Upr się u adr. zamówien: osiar l NIWiar SL wiąza I wych ko- r I i Masaż masażysta; Pek ię na a i krój podług najnow. moda. 
>Razar Nowości, Warszawa. Graniczna Nr 5 -- 146. P.S. Pro- łach amerykańskie Walter A. Wooda. 18185 wyjazd. Sofiowska 11 m. 2. _ 1d870] Wysyłam za 2 rb 60 kop. lepsz. ga- 
suny © darzenie nas zupełoem zaufaniem, ponieważ wysył. towar w dobrym = ( (80 i W (r narozna a = = į tuoku 3 rb. 60 kop. za zalicz. poczt. 
gatunku, otrzymujemy mnóstwo odezw z podziękowaniem. 18169 y nauczycielka, pol- fi bez zadatku. Za przesyłkę 45 kop. 


Od dnia 5-go do I3-go lipca r. b. 


OBUWIA Wyprzedai 


irzeCczy do podróży 


pozostałego 
letniego 12:7 
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| Re: Fe Hau T Artec. 


Memel. 


Gdejście z 


MEBLI 


Ruch samochodowy salonowych, do sypialnego i jadalnego 
po binet 


Libawa - Połąga - 


kojów, biurowyc 

duarowyeb i t. p. najrozmaitszych sty- 

lów i drzewa. Najnowsze i antyki na- 
byte wyjątkowo 


b, gabinetowych, bu- | lit. W. 


otrzebna ka, z dypl. guon 
dla przykutow. do 

egzam. do 5 kl: ż. gim, w ciągu roku, 
dziewczynki, mającej już świad. z 3 ch 
klas. Poczta Cybulów, kij. gub. pod 
W. W. 16661 


Leśniczy 


na Syberyę i Azyat. Rosyg 85 k. Przy 
zamów. potrzełn» miara: Śazoćć spód- 
nicy, ob;ęt iść w talu i biodrach. Pro- 
szę nio porównyw. z drug. firm i od- 
nieść się z zaufaniem. Adres: Wyrób 
"pódnic i bluzek »Marłac. Warsza- 
wa, Dzie'na 21. 18634 
porrzedny pomocnik biurowy z ladn. 
- charalt. pisma. Szczegół. of-rt 


Ko 
' F OK AZY N E energiczny, z długoletnią praktyką, z|Pod adr: Skrzynka poczt. +6. __ 186R, 
Dam Handlowy J. USENKO. JE” Prorezna No 2. p Właściciel H. Kirchhof. Hotel S-t Pe J i ch'ubaemi odezwami o kompeteneyi w Student Pe 05 See- 
tersburski w Libawic. sprawio leśnictwa rządow. i prywatn. tu en cyalność: matem, łacin., 


Pełudniowo - Ruska 


"ee F, G. SEIFERTA 


|SPrzedaźz wszędzie. 


2d 


Libkawy codziennie o godzinie 
8 i pół rano z Hotelu Peters- 


sprzedają się po niebywale ta- mająt. poszukaj posad Irén. lub pod: 


H bronzy, pórcela-, |'oniczewv. A 
nich cenach: na, zegary, obra-|I-wo leśników i agronomów. 


dres: Kreszczatyk 25, 


rus. M.-Błagow. 88 m. 3. 1:645 


Febryka Chemiszna burskiego. 18542 8611| Biuro pracy” = 
i =" B. tcnarskiego. Egz. cd 1691 r. Kijów, Tatarska 1, d. wł. te]. 2537. Skrad główny: ski be »J-u-r o tat K h H t a yi Me E EA C 1 1 N Ani Zytomiorska ; let ina dom 
Wyrób: octu, spirytusowych lakierów i politur, oliwy do 17550 ucnmistrz przedmiotów zbyt u i niezbędnych. Zy telnia Nowości nauczycielki, bony, of:cyal., rzemieśln. 


palenia. farkek do bielizny i lazurku do malowania ścian. 
Cenniki na ząd. bezpłatnie. Tow. spoz. i ekon. spesyal. ustępstwo. 


18311 


Mamice, Opakowanie, przewóz 


nią, 


krakowiak fran”, polska i ruska kuch 
z chwalebnemi rekomendacyami, 


mae 
ront 


Adres: Kreszezatyk N 36, 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica W.-Wasylczykowaka (Prorezna 9) róg Puszkińskiej, 


a. 


M. Olszewskiej 


1 wszelką służbę dowe przy biurze 
«spółmieszkanie dla szukających pracy 


t przechowanie mebli i t d. Ceng|poszukue posady. lessratka 5 m. 16. Tam również aprzedaż wy- | przon.csioną została na Prorezną 28.| młodych katoliczek p. n. „Sokrenięke 
nizkio. M. Włcdzimierska 35. 18203 1:649 |żej oznaczonych rzeczy. 18621 |5-tel Jadwigi”. 12774 


